P R O T O K Ó Ł  Nr XIV/04

z XIV Sesji Rady Miejskiej Radzynia Chełmińskiego, odbytej w dniu 29 września 2004r. w sali Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Radzyniu Chełmińskim.

Sesję rozpoczęto o godz. 1105, zakończono o godz. 1428.

W chwili otwarcia sesji obecnych było 13 radnych.

Radni nieobecni nieusprawiedliwieni:
1. Bryliński Jan

Osoby spoza składu Rady obecne na posiedzeniu: 

1. Chodubski Krzysztof                  - Burmistrz Miasta i Gminy

2. Knapp Bożena                            - Sekretarz Gminy

3. Sałatowska Krystyna                  - Skarbnik Gminy

4. Michalski Aleksander                 - Radca prawny

5. Olejnik Adam                             - Przewodniczący Rady Powiatu Grudziądzkiego

6. Ostrowski Marek                        - Wicestarosta Grudziądzki

7. Zaproszeni goście wg listy obecności, która stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokółu.

Ad  1/ Przewodnicząca Rady Barbara Paradowska dokonała otwarcia XIV Sesji Rady Miejskiej Radzynia   

           Chełmińskiego, witając wszystkich radnych oraz zaproszonych gości.

Ad 1a/ Na ustawowy stan 15 radnych, na sesji obecnych było 14 radnych, co stanowiło 93,3% frekwencji.

Ad 1b/ Przewodnicząca B.Paradowska – obecnie przystąpimy do wyboru sekretarza obrad.

            Proszę o zgłaszanie kandydatur.

            Radny Z.Makuracki – proponuję radną Alicję Angowską.

            Rada Alicja Angowska wyraziła zgodę.

            Rada Miejska w obecności 13 radnych – jednogłośnie na sekretarza obrad wybrała radną Alicję  

            Angowską-Składanowską.

Ad 1c/ Przewodnicząca B.Paradowska – w nawiązaniu do porządku obrad przekazanego wcześniej  

            wszystkim radnym (załącznik nr 3 do protokółu), proszę radnych lub pana burmistrza o zgłaszanie 

            ewentualnych wniosków w sprawie porządku obrad.

            Radny Z.Makuracki –  wnoszę o zniesienie ppktu 2 z pktu 7 i pktu 8 w związku z naszymi 

            ustaleniami jakie zapadły na posiedzeniu komisji. 

            Przewodnicząca B.Paradowska – kto jest za przyjęciem wniosku zgłoszonego przez radnego 

            Zbigniewa Makurackiego?

            Rada Miejska w obecności 13 radnych – jednogłośnie przyjęła zgłoszony wniosek przez radnego 

            Zbigniewa Makurackiego.

            Przewodnicząca B.Paradowska – po przyjęciu zgłoszonego wniosku porządek obrad XIV Sesji 

            przedstawia się następująco:

            1. Otwarcie sesji

                a/ stwierdzenie quorum

                b/ wybór sekretarza obrad

                c/ przedstawienie porządku obrad

                d/ przyjęcie protokółu z ostatniej sesji

            2. Składanie zapytań przez radnych.

            3. Sprawozdanie Burmistrza z jego działalności za okres między sesjami oraz udzielenie odpowiedzi   

                na zadane pytania do złożonego sprawozdania.

            4. Sprawozdanie Burmistrza z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od ostatniej sesji oraz 

                      udzielenie odpowiedzi na zadane pytania do złożonego sprawozdania.
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                  5. Informacja Przewodniczącego Rady i Burmistrza o złożonych oświadczeniach majątkowych.

                  6. Informacja o wykonaniu budżetu gminy za I półrocze 2004r.

                  7. Dyskusja i podjęcie uchwał w sprawie:

                      1/ zmian w budżecie gminy na 2004r.;

                      2/ przystąpienie Miasta i Gminy Radzyń Chełmiński do Stowarzyszenia pod nazwą „Grudziądzka 

                          Organizacja Turystyczna” ;

                      3/ przeznaczenia do zbycia w formie sprzedaży w drodze bezprzetargowej części działki Nr 94 o

                          szerokości około 4 m stanowiącej skarpę położoną w Radzyniu Chełmińskim przy drodze do 

                          Zielnowa;

                      4/ wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy 

                          dzierżawy części działki mienia komunalnego Nr 90/15 o pow.  około 0,35 ha położonej we wsi 

                          Zakrzewo na okres 10 lat;

                      5/ uchylenia uchwały w sprawie ustalenia zasad wydzierżawiania nieruchomości;

                      6/ nadania Statutu Miejsko-Gminnemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Radzyniu Chełmińskim;

                      7/ zatwierdzenia planów pracy stałych komisji Rady Miejskiej na II półrocze 2004r.

                  8. Udzielenie odpowiedzi na zgłoszone zapytania przez radnych.

                  9. Wolne wnioski i zapytania.

                10. Zakończenie posiedzenia.

                Przewodnicząca B.Paradowska – kto jest za przyjęciem przedstawionego porządku obrad XIV Sesji 

                Rady Miejskiej?

                Rada Miejska w obecności 13 radnych – 12 głosami za, przy 1 głosie wstrzymującym się przyjęła 

                porządek obrad XIV Sesji Rady Miejskiej w wersji jak podany wyżej.

      Ad 1d/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt, to przyjęcie protokółu z ostatniej sesji.

                  Protokół ten był do wglądu w biurze rady i do dnia dzisiejszego nie zostały zgłoszone żadne uwagi.

                  Czy obecnie ktoś z radnych chce wnieść swoje uwagi do protokółu?

                  Uwag nie zgłoszono.

                  Na wniosek Przewodniczącej Barbary Paradowskiej Rada Miejska w obecności 13 radnych –

                  12 głosami za, przy 1 głosie wstrzymującym się przyjęła protokół z XIII Sesji Rady Miejskiej bez 

                  jego odczytywania.

      Ad  2/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to składanie zapytań przez 

                 radnych. Kto z radnych chce złożyć zapytanie?

                 Radny M.Czapliński – na jakim etapie znajduje się sprawa opracowania dokumentacji na wodociągi 

                 na zmianę sieci wodociągowej.

                 Radna H.Tyrakowska – na poprzedniej sesji zadałam pytanie burmistrzowi ile osób zostało

                 zatrudnionych w ramach robót publicznych i interwencyjnych przez styczeń, luty, marzec, kwiecień, 

                 maj i czerwiec i nie dostałam odpowiedzi. Ponawiam to pytanie. Mam jeszcze jedno pytanie. 

                 Czytałam teraz sprawozdanie i myślałam, że to będzie w sprawozdaniu. Czy pan burmistrz mógłby 

                 nam wyjaśnić co tu się stało w czasie wakacji, gdy były organizowane tutaj na terenie tego 

                 pomieszczenia (Domu Kultury) letnie ferie. Czy takie coś w ogóle się odbyło, bo z gazet wynikało, 

                 że pan burmistrz mówił, że coś takiego nie było.

      Ad 3/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to złożenie sprawozdania przez

                Burmistrza Miasta i Gminy z jego działalności za okres między sesjami oraz udzielenie odpowiedzi  

                na zadane pytania do złożonego sprawozdania. Proszę pana burmistrza o złożenie sprawozdania ze 

                swojej działalności. 

       Burmistrz K.Chodubski – złożył sprawozdanie ze swojej działalności za okres od 28 czerwca 

       2004r.do dnia 29 września 2004r., które stanowi załącznik nr 4 do niniejszego sprawozdania. 

       Przewodnicząca B.Paradowska – czy ktoś z radnych ma zapytania do złożonego sprawozdania?

       Radna H.Tyrakowska – mam pytanie. W Holandii to pan był jako burmistrz, czy jako członek 

       Stowarzyszenia?
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       Burmistrz K.Chodubski – też jestem honorowym członkiem Stowarzyszenia, ale byłem jako 

       burmistrz i występuję też jako burmistrz.

       Radna H.Tyrakowska – to ja mam takie zapytanie. Czy mógłby pan nam dać wykaz co pan takiego 

       załatwił, ile przyszło tych ławek, ile przyszło wózków i kto dostał? I nam jeszcze jedno pytanie. Kto z 

       panem był w Holandii?

       Burmistrz K.Chodubski  - ja już to powiedziałem na komisjach, że w wizycie oficjalnie 

       uczestniczyła moja żona jako stowarzyszenie i jako dyrektor szkoły, która brała udział w tej pomocy, 

       jechał także pan Neumann jako przedstawiciel rady gminy i te sprawy zostały przedstawione na 

       komisji wspólnej chyba w miesiącu czerwcu.

       Radna H.Tyrakowska – czy to były wszystkie osoby, które z panem były?

       Burmistrz K.Chodubski –  wie pani, ja mogę pojechać z pułkiem wojska i to jest moja prywatna 

       sprawa.

       Radna H.Tyrakowska – ale czy te osoby, które były z panem dodatkowo, zapłaciły za podróż?

       Burmistrz K.Chodubski –  te osoby, które jeżdżą do Holandii z Radzynia Chełmińskiego płacą same 

       za siebie, za podróż i wszystkie koszty.

       Radna H.Tyrakowska – to ja bym prosiła w takim razie kosztorys tej wycieczki.

       Burmistrz K.Chodubski  - jest delegacja, którą można zobaczyć i komisja rewizyjna może ją sobie 

       rozliczyć.

       Radna H.Tyrakowska –  a ja bym prosiła, żeby to dziś zobaczyła cała rada.  

       Burmistrz K.Chodubski –  mogę odczytać jeżeli jest to dla pani takie ważne. To przedstawię w 

       wolnych wnioskach. Uważam, że tutaj pani pytania w tej kwestii i dyskusja ma chyba jakiś dziwny 

       cel.

       Wicestarosta M.Ostrowski – mam do przekazania parę informacji, które mogą się przydać. Jest taki 

       program „Odnowa wsi”. Od 1 października Urząd Marszałkowski zacznie przyjmować wnioski na ten 

       temat. Dotyczy to adaptacji i remontów świetlic wiejskich. Należałoby się zwrócić się do 

       Departamentu Rolnictwa i Aktywizacji Obszarów  Wiejskich do pana Bartosza Szymańskiego.  Na 

       pewno wielu sołtysów będzie zainteresowanych tą sprawą i przy pomocy gminy będzie można złożyć 

       takie wnioski. Ta sprawa nie dotyczy gminy, a społeczności wiejskich, ale gminy powinny pomóc w 

       złożeniu tych wniosków. Jest jeszcze program, który ruszy i przyjmowanie wniosków zacznie się od 

       15 października lub 15 listopada „Lider plus”. I do tego jest potrzebna strategia dla tego obszaru i jest 

       to dla obszaru od 10 do 20 tys. osób i do tego potrzebna by była współpraca z dwiema gminami. Jest 

       jeszcze tzw. okienko, na dofinansowanie świetlic dla młodzieży z „zerówek” i też w tej sprawie 

       należałoby się zgłosić do pana Bartosza Szymańskiego. I trzecia sprawa, to jest sprawa prac 

       publicznych. W tej chwili znowu zmieniły się te przepisy i można się jeszcze zwracać do starosty o 

       tych pracowników publicznych. Także oczekujemy jakiś propozycji.  

       Burmistrz K.Chodubski –  jeżeli chodzi o te roboty publiczne, to na wszystkich spotkaniach, w 

       których ja uczestniczyłem miałem informację, że gmina Radzyń Chełmiński wykorzystała wszystkie 

       środki, które przysługują na roboty publiczne i mamy również na to pisemne potwierdzenie. 

       Natomiast w tej chwili jest tylko możliwość uzyskania pieniążków na tzw. staże zawodowe dla osób 

       do 25 lat i powyżej 50 lat i takie wnioski złożyliśmy, ale ważne są roboty publiczne. Jeżeli są 

       pieniądze to bardzo chętnie w tym weźmiemy udział, tylko że mam pismo, że wszystkie podmioty z 

       terenu gminy w ramach ustalonych limitów wykorzystały środki.  

       Wicestarosta M.Ostrowski – pojawiły się dodatkowe środki i gmina może zaproponować jakiś

       program i starosta może przydzielić środki, a wynika to stąd, że pojawiła się nowa możliwość. I 

       trzeba działać szybko.

       Radny Z.Makuracki – chciałbym zapytać, bo słyszałem, że jest możliwość, że gospodarstwa, które 

       chcą mieć płyty obornikowe i szamba, że mają składać wnioski do starostwa i że to ma być 

       refundowane z budżetu państwa. Czy na ten temat może pan coś powiedzieć?

       Wicestarosta M.Ostrowski – jest taki program przyjęty na ostatniej sesji rady w sprawie 

       dofinansowania wymiany płyt eternitowych na dachach.

       Sołtys A.Frankiewicz – był u mnie kierownik ODR z Wąbrzeźna i powiedział, że z dniem 1 grudnia 

       będzie można składać wnioski poprzez Agencję o dofinansowanie płyt obornikowych i 

       przyzagrodowych oczyszczalni ścieków tzn. tych zbiorników na gnojówkę i gnojowicę ze 100% 
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      odpłatnością przez Agencję, z tym, że równowartość VAT-u będzie musiał zapłacić rolnik. I cena 

      tego będzie wynosiła do 120 tys.zł maksymalnie..    
  Ad 4/ Przewodnicząca B.Paradowska – następny punkt porządku obrad, to złożenie sprawozdania przez 

            Burmistrza Miasta i Gminy z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od ostatniej sesji. Proszę pana

            Burmistrza o złożenie sprawozdania z realizacji uchwał.

      Burmistrz K.Chodubski – złożył sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Miejskiej w okresie

      międzysesyjnym, które stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokółu.

      Przewodnicząca B.Paradowska – czy są jakieś zapytania do złożonego sprawozdania?

      Radny M.Czapliński – ja już pytałem pan burmistrza o to unieważnienie tej uchwały w sprawie zasad 

      wydzierżawiania nieruchomości, ale ja mam w dalszym ciągu obawy wielkie, czy rzeczywiście 

      musimy uchylać tą uchwałę. Bo uchwała tylko określała sposób i warunki wydzierżawienia, które tak 

      czy tak wykonywałby pan burmistrz. I moje odczucie jest takie, że zostało w dalszym ciągu została 

      ograniczona samorządność, bo zamieniamy uchwałę rady na rozporządzenie burmistrza, a o tym 

      samym mówimy. I dlatego mam takie wątpliwości.

      Burmistrz K.Chodubski – ja bym chciał tu te wątpliwości rozwiać. Czy to będzie w formie uchwały

      rady, czy to będzie w formie zarządzenia burmistrza, to skutek prawny będzie identyczny. I tak jak 

      uchwała rady stosuje się do wszystkich obywateli i do radnych, tak samo zarządzenie burmistrza 

      będzie się stosowało do burmistrza i do wszystkich osób. A tu chodziło tylko o jedną rzecz. Był 

      problem na tej sesji, że dwie osoby wystąpiły o wydzierżawienie nieruchomości i z dotychczasowych 

      przepisów wynikało, że kto pierwszy ten lepszy, a ja zrobiłem przetarg. Czyli postępowałem w miarę 

      rozsądnie, w miarę uczciwie, tak żeby to była cena najkorzystniejsza dla gminy, a okazuje się, że nie 

      powinno być przetargu. Dlatego też celem tych zasad jest wprowadzenie jasnych, klarownych sytuacji 

      dla osób korzystających z ewentualnej dzierżawy majątku gminnego, żeby można było robić przetargi 

      na to wydzierżawienie, żeby to było w sposób publiczny, uczciwy i żeby każdy do tego miał dostęp.   

         I czy to będzie w formie uchwały, czy zarządzenia, to jest ten sam skutek prawny. Natomiast jest 

         prawdą, że do trzech lat zasady wydzierżawienia ustala burmistrz, a nie rada miejska, bo taka jest 

         kompetencja ustawowa. To nie zmienia sytuacji rzeczy, bo ja sam o to występowałem wspólnie z 

         radnymi, żeby to uporządkować.

      Radny M.Czapliński – można by długo na ten temat dyskutować. Ala pan powtórzył moje słowa, że 

      rzeczywiście bez różnicy jest czy to jest uchwała rady, czy rozporządzenie pana burmistrza. Nie jest 

      prawdą to co pan mówi, bo inaczej ma się decyzja o wydzierżawieniu powyżej 10 lat tylko do rady 

      należy, ale jakieś warunki muszą być wcześniej ustalone i muszą one być jasne dla wszystkich i dla 

      każdego, bo to co pan właśnie zrobił z tym przetargiem, to wbrew tej uchwale pan wtedy zrobił.

      Burmistrz K.Chodubski – ale uchwały żadnej nie było.

      Radny M.Czapliński – projekt uchwały jest o warunkach wydzierżawiania.

      Burmistrz K.Chodubski – może ja wyjaśnię to jeszcze raz. Jeżeli chodzi o wydzierżawianie powyżej 

      trzech lat, to regulują to również przepisy ustawowe i nie szkodzi również, aby rada podjęła uchwałę, 

      która by to określała, ale na okres 10 lat. Natomiast w tej uchwale zostało zapisane, że te zasady 

      obowiązują dla okresu dzierżawy na okres do trzech lat. I to było przyczyną unieważnienia, ponieważ 

      do trzech lat, to nie jest kompetencja rady, tylko kompetencja burmistrza. W związku z tym nie 

      szkodzi, aby rada gminy uchwaliła uchwałę, która by dotyczyła przetargów na mienie komunalne na 

      okres 10 lat. Oczywiście zgodnie z przepisami, które do tej pory obowiązują. I gdyby tam nie było 

      zapisu do trzech lat, to uchwała nie byłaby unieważniona. Szkoda, że nie było o tym mowy na 

      komisjach.

      Radny M.Czapliński – dar przekonywania pan ma, bo na komisji pan mnie przekonał, jednym 

      zdaniem pan mnie przekonał. Ale jak wróciłem do domu i zacząłem się przygotowywać do sesji, to 

      zacząłem się zastanawiać, to się okazało, że to jest nieprawdą, bo w moim odczuciu to jest dalsze 

      ograniczenie, dalsze pozbawienie czegoś rady i tak dalej.

      Burmistrz K.Chodubski – ale w czym jest problem?

      Radny M.Czapliński – w tym jest problem, że powinniśmy zmienić tą uchwałę i zdjąć ten okres 

      trzech lat i to pozostawić, bo te zasady zostały wspólnie wypracowane i to rada ustaliła, a teraz się 

      odsuwa wszystko i samowładztwo się wprowadza.
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      Burmistrz K.Chodubski – panie radny, ja nie byłem za tym, aby tą uchwałę uchylić. Za uchyleniem 

      był radca prawny Urzędu Wojewódzkiego, bo wojewoda ma nadzór. Jeżeli ten zapis jest „trzech lat”, 

      to on tą uchwałę dyskwalifikuje. Ale tu na tej sesji były dyskusje były dyskusje na temat dzierżaw i 

      chciałem, żeby był porządek. Powtarzam jeszcze raz, nie ma przeszkody, aby rada miejska ponownie 

      uchwaliła taką uchwałę. Natomiast nie można powiedzieć do wojewody, wie pan my to wykreślimy i 

      zamiast trzy lata wpiszemy 10 lat. Ale tak nie wolno zrobić. My tej sprawy nie zamykamy

      Radny M.Czapliński – może ja się mylę,  ale jeżeli dobrze się orientuję, to wszystkie uchwały, które 

      są wbrew prawu lub niezgodne, to wojewoda je unieważnia, czy w inny sposób sam. Nie występuje do 

      rady, jeżeli jest ona niezgodna to ją unieważnia, sam wojewoda.

      Burmistrz K.Chodubski – tak, może ją unieważnić, ale była konsultacja i było pytanie czy mają 

      podjąć procedurę unieważnienia, wdrożyć procedurę administracyjną, która zajmie sporo czasu, czy 

      na następnej sesji rady tą uchwałę sami uchylimy. Jeżeli rada tego nie uchyli, to Urząd Wojewódzki

      wdroży postępowanie, żeby tą uchwałę uchylić. Czy nie lepiej ją uchylić i na nowo ja opracować. Tu 

      chodzi o zwyczajną logikę i zwyczajne podejście.

      Radny M.Czapliński – najprostszym podejściem jest tylko zmiana tej uchwały. Zdjęcie tylko tego 

      jednego zdania, czy punktu lub paragrafu.

      Burmistrz K.Chodubski – nie można, bo ona jest nieważna, bo ma wpisane te trzy lata. I nie można 

      zmieniać czegoś co jest niezgodne z prawem, można ją uchylić.

      Przewodnicząca B.Paradowska – temat tej uchwały jest w porządku obrad i proponuję, abyśmy 

      przeszli do następnego punktu porządku obrad.

  Ad 5/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt, to jest informacja przewodniczącej rady i 

            burmistrza o złożonych oświadczeniach majątkowych.  

         Przewodnicząca B.Paradowska – odczytała informację przysłaną przez Pełnomocnika ds. Informacji 

         Niejawnych Kujawsko-Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy, która dotyczy złożonych 

         oświadczeń majątkowych przez burmistrza i przez przewodniczącą rady. Informacja ta stanowi 

         załącznik nr 6 do niniejszego protokółu. Oraz zapoznała radę z informacją dotyczącą złożonych 

         oświadczeń przez radnych Rady Miejskiej Radzynia Chełmińskiego, która stanowi załącznik nr 7 do 

         niniejszego protokółu.

         Burmistrz K.Chodubski – przedstawił informację o złożonych oświadczeniach majątkowych przez 

         pracowników Urzędu Miasta i Gminy oraz przez kierowników jednostek organizacyjnych, która 

         stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokółu.   

  Ad 6/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to jest informacja z wykonania 

            budżetu gminy za I-sze półrocze 2004r. Proszę panią skarbnik o odczytanie opinii Regionalnej Izby 

            Obrachunkowej.

      Skarbnik K.Sałatowska – odczytała uchwałę Nr 121/2004 Składu Orzekającego Nr 5 Regionalnej 

      Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy z dnia 30 sierpnia 2004r. w sprawie wyrażenia opinii o 

      przedłożonej przez Burmistrza Miasta i Gminy Radzyń Chełmiński informacji o przebiegu wykonania 

      budżetu za I półrocze 2004 roku, która stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokółu.

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad informacją z wykonania budżetu gminy za 

      I-sze półrocze 2004r. Proszę o zabieranie głosu w dyskusji.

            Radny G.Neumann – te 9% to jest dochodów własnych, czy dochodów gminy?

      Skarbnik K.Sałatowska – łącznie.

      Radny J.Wolski – chciałem porozmawiać o tej wodzie, bo idzie to lawinowo i jak się patrzy na cały 

      budżet, to jakoś to idzie, a jak się patrzy na wodę, to jest to katastrofa. Mieliśmy zaległości 138 tys., a 

      w ciągu pół roku te zaległości wzrosły o 30 tys. Cały rok się o tym mówi, ale nic nie robimy tylko 

      podwyższamy wodę. Była rozmowa, że nie można tutaj stworzyć komunalki , później jednak 

      wojewoda się zgodził, że bez stworzenia nowego podmiotu kontrolę nad tym jakoś trzymać, a my 

      autentycznie nic nie robimy. Bo jeżeli się wysyła na kwotę prawie 30 tys. sprawy sądowe i 

      komornicze, a mamy 167 tys. zadłużenia, to coś nie tak.

      Burmistrz K.Chodubski – w tych 30 tys. są jeszcze inne rzeczy. Natomiast tu od razu powiem, że na 

      następnej sesji będzie przedłożony radzie do uchwalenia regulamin, bo bez regulaminu nie możemy 
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      być tutaj bardzo aktywni jeżeli chodzi o ta wodę. Z tym, że to będzie do oceny komisji i rady, bo 

      chciałbym aby osobom bardziej ubogim, których nie stać, dać jakiś limit dotacji z Urzędu na tą wodę 

      np. do 3 m3, a później ewentualnie odciąć. Bo na dzień dzisiejszy, jeżeli uchwalimy ten regulamin w 

      październiku będzie można tą wodę odcinać i gmina ma wtedy obowiązek dać punkt czerpalny. Być

      może do tego dojdzie, ale uważam, że te osoby biedniejsze tą osłonę socjalną powinny mieć do 

      pewnej wartości i to dam pod obrady w tymże regulaminie. Natomiast mogą być też takie osoby, 

      chociażby rolnicy, którzy do tej pory nie płacili, a są tacy i to przez wiele lat i przepisy prawa nie 

      pozwalały, żeby zająć ziemię, czy ciągnik itd. Natomiast w tej chwili, jeżeli są już te konta rolników 

      związane z dopłatami, to komornik będzie wchodził na dopłaty i będzie te pieniążki zabierał. Bo 

      przekrój zaległości za wodę jest złożony, to nie tylko osoby biedne. Generalnie, na następnej sesji 

      będzie przedstawiony regulamin, bo bez regulaminu nie ma możliwości odcięcia wody.

      Radny J.Wolski – panie burmistrzu, czy np. gmina Grudziądz, czy miasto Grudziądz finansuje 

      komuś wodę, czy to jest osoba biedniejsza, czy nie biedniejsza? Natomiast będziemy robili jakieś 

      rygorystyczne zasad, że ktoś jest biedniejszy to dostanie, a inny nie. Jeżeli nie ma kontroli nad 

      opłatami za wodę i to zadłużenie narośnie, to ktoś nie będzie wstanie tego spłacić. Jeżeli nie ma nad 

      tym kontroli to większość ludzi nie będzie płacić. Nie wierzę w coś takiego, że grudziądzkie

      wodociągi rozdają wodę biedniejszym osobom na podstawie jakiegoś regulaminu. My nic nie robimy, 

      a tylko rozmawiamy, a to zadłużenie stale rośnie.

.     Burmistrz K.Chodubski – na następnej sesji będzie przedstawiony regulamin i do kompetencji rady 

      miejskiej będzie go uchwalenie i wprowadzenie ewentualnych zmian. Ja tu mówię to, co już mówiłem 

      wcześniej, że mam takie pomysły, co wcale nie muszą być to słuszne pomysły. Ale to nie będzie 

      kompetencja burmistrza i to nie będzie w formie zarządzenia, to będzie w formie uchwały rady.

      Radny J.Wolski – panie burmistrzu to trzeba robić szybko, bo za chwile jak będą następne podwyżki, 

      to coraz więcej ludzi nie będzie stać na tą wodę i będziemy to pokrywać tym co nie płacą, bo ich na to 

      nie stać i tym co nie chcą płacić.

      Burmistrz K.Chodubski – ja oda razu wyjaśnię, że ci co płacą za wodę nie płacą za pozostałych, bo 

      my ustalamy cenę wody według konkretnych wyników, a nie jest to pokrywanie za tych co nie płacą. 

      Każdy płaci za siebie, a my i tak tą wodę dotujemy.

      Radny J.Wolski – ale dotujemy z naszych podatków i trzeba coś z tym zrobić i nie można tego stale 

      odkładać, bo z tą wodą się zakopiemy. Ładnie wyglądają w budżecie inne należności komunalne, a w 

      wodzie jest makabra.

      Burmistrz K.Chodubski – tu są poruszane dwie sprawy. Jedną sprawą są zaległości od odbiorców tej 

      wody gdzie jedyną możliwą formą jest odcięcie wody i zmuszenie do płatności, a drugą formą jest 

      dotacja wody dla wszystkich mieszkańców. Nasza woda z uwagi na ten zły stary system jest bardzo 

      droga i nie jesteśmy wstanie, bez bólu podnieść na taką wysokość, aby była ona zgodnie z kosztami. 

      Jedynym wyjściem to jest budowa nowej stacji uzdatniania wody, która obniży cenę wody, bo będzie 

      jako jedyna. Sprawa płatności jest słusznie podnoszona, bo część mieszkańców wykorzystuje sytuację 

      finansową, bo nie ma pieniędzy, ale my wiemy, że te pieniądze posiada, bo jeździ do pracy do 

      Niemiec, czy Holandii, a my nie możemy mu nic zrobić, a wtedy odcięcie wody zmobilizuje do 

      płatności. Natomiast sądzę, że radni w jakiś sposób obejmą ochroną, może poprzez opiekę społeczną, 

      te osoby które nie są wstanie zapłacić za wodę, bo autentycznie tych pieniędzy nie mają.

      Radna H.Tyrakowska – w pozycji zadania inwestycyjne jest zapisane: wykonanie ekspertyzy 

      kominów. Czy ta ekspertyza jest do obejrzenia?

      Burmistrz K.Chodubski – jest do obejrzenia.

      Radna H.Tyrakowska – czy po przerwie mogłabym poprosić o tą ekspertyzę?

      Burmistrz K.Chodubski – ja proponuje pani radna, żeby pani zebrała wszystkie pytania, przyszła do 

      Urzędu na kilka godzin i damy wszystko. Nie, nie, bo pani zadaje takie pytania, natomiast my 

      pracujemy. W tej chwili te kominy są naprawiane i ta ekspertyza służy jako dokumentacja do 

      naprawy. I teraz ja pani nie powiem, czy ona jest u nas w Urzędzie, czy jest na placu budowy jako 

      dokument naprawczy i czy tam wykonawca z niej nie korzysta. I pani mnie złapie za słowo, że 

      burmistrz obiecał, że da po przerwie ekspertyzę, a ona np. będzie na placu budowy. Takie pytania tego 

      typu może pani publicznie na sesji zadawać, ale nie widzę takiej potrzeby. Wystarczy przyjść do 

      Urzędu jako radna, ma pani uprawnienia.

- 7 -

      Radna H.Tyrakowska – ale pan mnie nie będzie ograniczał co ja mogę powiedzieć, a czego nie mogę 

      powiedzieć.

      Burmistrz K.Chodubski – ja tylko chcę usprawnić pracę pani radnej, a przede wszystkim pracę 

      Urzędu, bo zadawanie pytań tak sobie ad hoc, a ja nie wiem czy ta ekspertyza jest na dole, czy na 

      kotłowni. A potem pani powie na sesji, że burmistrz obiecał dać ekspertyzę, a jej nie dał.

      Radna H.Tyrakowska – sesje mamy w godzinach pracy Urzędu, nie mamy już w soboty, a miały być 

      w soboty, a nie można w soboty, bo Urząd nie pracuje, nie ma dostępu do dokumentów. Mamy sesje 

      w dni pracy Urzędu i też nie możemy nic dostać.

      Burmistrz K.Chodubski – pani stała się liderem wszystkich radnych, a może nie wszyscy radni chcą 

      zobaczyć. Jeżeli chcą wszyscy, dobrze, to ja przyniosę w wolnych wnioskach, odczytam całą 

      ekspertyzę, dam wszystkim do czytania i do obejrzenia. Są pewne granice rozsądku i logiki.

      Przewodnicząca B.Paradowska – proszę się dowiedzieć gdzie jest ta ekspertyza

      Burmistrz K.Chodubski – jest na placu budowy. Pani radna. Czy mam pojechać po ta ekspertyzę, bo 

      tu robi się taka sytuacja jak na tych komisjach w sejmie. Mamy jechać po ekspertyzę, przywieść ją?

      Radna H.Tyrakowska – tak.

      Burmistrz K.Chodubski – pan wstrzyma roboty i przywiezie ekspertyzę.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej pytań odnośnie przedstawionej informacji, to 

      proponuję głosowanie. Kto jest za przyjęciem przedstawionej informacji?

      Rada Miejska w obecności 14 radnych – 11 głosami za, przy 1 głosie przeciwnym i 2 głosach

      wstrzymujących się przyjęła informację z wykonania budżetu Miasto-Gminy Radzyń Chełmiński za

      I-sze półrocze 2004r., która stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokółu.

  Ad 7/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to dyskusji i podjęcie uchwał w 

            sprawie:

     1/ zmian w budżecie gminy na 2004r.
            Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

            Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały.

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad przedstawionym projektem uchwały.

      Głosów w dyskusji nie zanotowano. 
      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma głosów w dyskusji, to proponuję, aby przegłosować 

      tą uchwałę.

Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 13 radnych – 12 głosami za, przy 1 głosie  wstrzymującym się podjęła 

Uchwałę Nr XIV/110/04

zmieniającą uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu gminy Radzyń Chełmiński na 2004 rok , która stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokółu.

Przewodnicząca B.Paradowska – następny projekt uchwały jest w sprawie:

2/ przystąpienia Miasta i Gminy Radzyń Chełmiński do Stowarzyszenia pod nazwą „Grudziądzka  

   Organizacja Turystyczna”.

Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały.

Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

Burmistrz K.Chodubski – na komisjach radni głosowali z przyjęciem tej uchwały. Radzyń Chełmiński jest miastem turystycznym. Posiada zamek, zabytki w formie kościoła w Radzyniu Chełmińskim i w Rywałdzie, miejsca turystyczne i w celach współpracy i organizacji wspólnej polityki turystycznej w naszym powiecie, uważam za rozsądne i konieczne przystąpienia do tego 
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związku. Na pewno będzie to korzystne dla naszej gminy, dla gmin sąsiednich jak i dla miasta Grudziądza, jako wspólnego terenu i wspólnego powiatu.

Głosów w dyskusji nie zanotowano.

Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej głosów w dyskusji, to proponuję przegłosować tą uchwałę.

Po zapoznaniu się z projektem i po złożonych wyjaśnieniach Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie podjęła 

Uchwałę Nr XIV/111/04

w sprawie przystąpienia Miasta i Gminy Radzyń Chełmiński do Stowarzyszenia pod nazwą „Grudziądzka Organizacja Turystyczna”., która stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokółu. 

Przewodnicząca B.Paradowska – kolejna uchwała jest w sprawie:

3/ przeznaczenia do zbycia w formie sprzedaży w drodze bezprzetargowej części działki Nr 94 o szerokości ok. 4 m stanowiącej skarpę położoną w Radzyniu Chełmińskim przy drodze do Zielnowa.
      Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

      Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

      Głosów w dyskusji nie zanotowano.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma pytań, to proponuję przegłosować tą uchwałę.

      Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 14 radnych - 13 głosami za, przy 1 głosie  

      wstrzymującym się podjęła

Uchwałę Nr XIV/112/04

w sprawie przeznaczenia do zbycia w formie sprzedaży w drodze bezprzetargowej części działki Nr 94 o szerokości ok. 4 m stanowiącej skarpę położoną w Radzyniu Chełmińskim przy drodze do Zielnowa,

      która stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokółu.

Przewodnicząca B.Paradowska – kolejna uchwała jest w sprawie:

4/ wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy dzierżawy

    części działki mienia komunalnego nr 90/15 o pow. około 0,35 ha położonej we wsi Zakrzewo na

    okres 10 lat.. 
      Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

      Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

      Głosów w dyskusji nie zanotowano.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma pytań, to proponuję przegłosować tą uchwałę.

      Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie podjęła

Uchwałę Nr XIV/113/04

w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy dzierżawy części działki mienia komunalnego nr 90/15 o pow. około 0,35 ha położonej we wsi Zakrzewo na okres 10 lat, która stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokółu.

     Przewodnicząca B.Paradowska – kolejna uchwała jest w sprawie:

5/ uchylenia uchwały w sprawie ustalenia zasad wydzierżawiania nieruchomości.
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Radna H.Tyrakowska – czy można prosić o przerwę.

Radny M.Czapliński – radna Tyrakowska mnie uprzedziła. Ja bym prosił o kilka minut przerwy i prosiłbym pana burmistrza o dostarczenie radnym treści tej uchwały, która mamy dzisiaj unieważnić i polecenia, zlecenia czy nakazu unieważnienia przez wojewodę.

Przewodnicząca B.Paradowska – ogłaszam 10 minut przerwy.

Po przerwie.

Przewodnicząca Rady B.Paradowska – wznawiamy obrady. Proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

      Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

      Burmistrz K.Chodubski – chciałem zabrać głos, bo pan radny prosił o jakieś pisma, czy dokumenty 

      z Urzędu Wojewódzkiego związane z uchyleniem tej uchwały.

      Radny M.Czapliński – mówiłem bardzo wyraźnie, że prosiłbym o treść tej uchwały, którą właśnie 

      unieważniamy i pismo lub inną formę polecenia od wojewody, że mamy tą uchwałę unieważnić. Bo 

      pan powiedział, że wpłynęło od wojewody i musimy ją unieważnić. I to mnie zaskoczyło i o to proszę.

      Burmistrz K.Chodubski – chciałem wyjaśnić, treść uchwały pan posiada, bo pan otrzymał. 

      Natomiast jeżeli chodzi o pismo od wojewody, to zna pan zasady, że czasami uzgadnia się z 

      przedstawicielem wojewody, który te uchwały opiniuje, czyli radca prawny Urzędu Wojewódzkiego i 

      to było na zasadzie uzgodnień telefonicznych. I było powiedziane, że albo tą uchwałę uchylicie na 

      najbliższej sesji, albo podejmiemy procedurę jej unieważnienia. Jest rzeczą oczywistą, że ją uchylimy 

      i możemy nową uchwałę powołać. I nie było żadnego pisma, tylko były rozmowy telefoniczne. I nie 

      brał w tym udział, ani wojewoda, ani burmistrz, tylko brała udział pani Grażyna Wojcieszek i radca 

      prawny Urzędu Wojewódzkiego. Ale wszyscy występują w imieniu wojewody, czy w imieniu 

      burmistrza czy urzędu. Można powiedzieć, że dajcie pismo, ale czy to jest sens rozpoczynać 

      procedurę, kiedy najprostszym wyjściem jest uchylenie uchwały. I tle co chciałem wyjaśnić.

      Radny M.Czapliński – ja mimo wszystko powtórzę moje właśnie odczucie. Bo wczoraj pan tak 

      wszystko przekonująco powiedział, dyskusji na ten temat nie było, a moje odczucie jest takie, że to na 

      pana sugestię, ktokolwiek to zrobił, aby w dalszym ciągu i coraz bardziej ograniczyć prawa radnych 

      do podejmowania jakichkolwiek decyzji, że samorządność, a jednoosobowe rządzenie, to są dwie 

      różne rzeczy. A tu pozbawia się radę uprawnień, które radzie przysługują.

      Burmistrz K.Chodubski – przecież ja byłem inicjatorem tej uchwały, ja dałem pomysły na te sprawy 

      związane z tymi zasadami wydzierżawiania, to był mój wniosek, moja decyzja, moje projekty i może 

      radca prawny to wyjaśni.

      Radca prawny A.Michalski – ja mogę tylko tyle dopowiedzieć, że zgodnie z ustawą o samorządzie 

      gminnym wyraźnie rozróżnia się organy władne do określania zasad sprzedaży, wydzierżawiania itd. 

      nieruchomości w zależności od czasu okresu trwania umowy. Są umowy do trzech lat i powyżej trzech 

      lat i w zakresie umów zawieranych do trzech lat organem właściwym do podejmowania i do 

      zawierania umów i do określania zasad jest wójt, burmistrz miasta. Natomiast w przypadku tych 

      długotrwałych umów organem właściwym jest rada miejska. Tak jak pan burmistrz powiedział, to z 

      jego inicjatywy sprawa stanęła na forum rady i postanowił, że te zasady do zatwierdzenia, do 

      uchwalenia przedstawić wysokiej radzie z własnej inicjatywy, chociaż nie musiał tego robić. I organ

      nadzorczy, czyli biuro prawne wojewody wytknęło po prostu ten błąd, że podstawa prawna do    

      podejmowania tego typu uchwal przez radę jest wtedy jeśli rzecz dotyczy dzierżaw długotrwałych. 

      Natomiast w przypadku umów dzierżawy zawieranych na trzy lata, tej kompetencji nie ma. I jeśli tutaj

      można o tym mówić, bo pan radny Czapliński jakby mówi o tym, że to radzie zabiera się uprawnienia, 

      tutaj sytuacja wygląda odwrotnie, bo biuro prawne wojewody stanęło na stanowisku, że rada 

      podejmując tą uchwałę odbiera jakby uprawnienia burmistrzowi. I wydaje się, że rzeczywiście 

      najprostszym rozwiązaniem jest nie dopuszczać do procedury unieważniania uchwały, a po prostu 

      samemu skorygować, co nie stoi w żadnym wypadku na przeszkodzie w podejmowaniu inicjatywy 

      uchwałodawczej w zakresie tych umów dzierżawy na okres dłuższy niż trzy lata. Ja na miejscu 

      państwa byłbym spokojny, zwłaszcza wobec deklaracji burmistrza, że tekst jego zarządzenia będzie 

      identyczny z tymi rozstrzygnięciami, które proponowała rada, gdy chodzi o te umowy do trzech lat. Ja 

      osobistego kontaktu z radca prawnym wojewody nie miałem, miała ten kontakt pani Gracjanna, ale z 
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      pańskich słów tutaj wynika, jakby inicjatorem uchylenia tej uchwały był burmistrz. Więc ja tylko 

      mogę zaprzeczyć na podstawie przekazu, który uzyskałem z biura rady miejskiej, że ewidentnie 

      inicjatorem był właśnie nadzór prawny wojewody, a nie pan burmistrz. I tutaj można jednoznacznie 

      zaprzeczyć takiej sugestii.

      Radny M.Czapliński – ja chyba, albo celowo, albo niewłaściwie zostałem zrozumiany przez pana 

      radcę i przez pana burmistrza, Ja nie neguję spraw, które są uchwalone ustawowo. Tak samo my jako 

      rada umowy na 10 lat nie podpisujemy, tylko podejmiemy uchwałę wyrażającą zgodę na

      wydzierżawienie przez burmistrza. Tak samo tutaj nie ma problemu, nie dyskutujemy o tym jak, o 

      tym, że powyżej trzech lat to burmistrz w ogóle nie musi pytać rady, ale na jakich warunkach ma to 

      zrobić, to powinien zawsze spytać. I tylko o to chodzi.

      Radca prawny A.Michalski – tu się właśnie pan myli i przejawia się, przepraszam bardzo, ale 

      nieznajomość tych stosownych przepisów ustawy o samorządzie gminnym. Tu pan po prostu nie ma 

      racji.

      Radny Z.Makuracki – w związku z tym, że pojawiły się takie wątpliwości, a projekt uchwały był 

      podpisany przez pana radcę, a tej uchwały nie mamy przed sobą, więc proponuję zdjąć to z porządku 

      obrad i na następnej komisji to przeanalizujemy.

      Burmistrz K.Chodubski – ja jeszcze chciałbym coś powiedzieć. Możemy to zrobić w trybie nadzoru, 

      możemy to zrobić w trybie administracyjnym, tylko co taki wojewoda pomyśli, że tutaj z radą w 

      Radzyniu Chełmińskim nie można załatwić prostej sprawy. I w każdym przypadku, przy każdej 

      umowie, przy każdej współpracy będzie tak przestrzegał prawa i będzie tak pilnował każdej kropki na 

      „i”, że zablokuje wszystko, bo dzisiaj jest takie powiedzenie ze strajku włoskiego „gdybyśmy chcieli 

      przestrzegać wszystkich przepisów prawa, a one się nawzajem wykluczają, to wszystko stoi i się po 

      prostu rozkłada”. I w związku z tym możemy to zrobić, tylko ja, powiem szczerze będę się wstydził za 

      tą radę.

      Radna H.Tyrakowska – ja mam taką prośbę, bo my nie mamy teraz przed sobą tej uchwały i można 

      zejść do biura rady i tą uchwałę przynieść, przeczytamy ją i nie będzie problemu.

      Burmistrz K.Chodubski – ja informuję, że tą uchwałę wszyscy radni otrzymali i ją mają i jeżeli jest 

      to takie ważne i jeżeli chodzi o odczytanie tego zapisu, to poproszę panią Wojcieszek, aby tą uchwałę 

      przyniosła. Ale naprawdę to nie jest warte dyskusji, bo jeżeli tą uchwałę uchylimy, to na nowo rada 

      może tą uchwałę uchwalić, tylko ze zmianą zapisu, nie trzy lata tylko dziesięć lat. Powiem jeszcze 

      jedną rzecz, że tej uchwały nie można zmienić, bo ona zawiera błąd. Więc coś co działa błędnie nie 

      może funkcjonować. Między czasie powiem, bo było pytanie o ekspertyzę. Tu jest ta ekspertyza i 

      teraz ja pani przekazuję, ale proszę o jej zwrot po sesji.

      Radna H.Tyrakowska – czy to jest większy, czy mniejszy komin?

      Burmistrz K.Chodubski – tam wszystko pisze w tej ekspertyzie.

      Przewodnicząca B.Paradowska – odczytała uchwałę Nr XIII/103/04 Rady Miejskiej Radzynia 

      Chełmińskiego z dnia 28 czerwca 2004r. w sprawie ustalenia zasad wydzierżawiania nieruchomości.

      Burmistrz K.Chodubski – dlatego też ja chciałem to uregulować w formie uchwały, żeby te 

      wszystkie sprawy były jasne i klarowne. Okazało się i słusznie, ze do trzech lat to nie jest kompetencja 

      rady, tam jest ten zapis właśnie do tych trzech lat, tylko burmistrza. Więc nic nie stoi na przeszkodzie, 

      aby te przepisy prawa wprowadzić poprzez zarządzenie burmistrza. Natomiast jest błąd, bo jest błąd. 

      Chciałem zrobić dobrze, żeby było to jasne, ale przedobrzyłem. I w związku z tym, jeżeli rada będzie 

      chciała uchwalić zasady na 10 lat, to może to samo wprowadzić poprzez nową uchwałę. Dlatego też 

      zwracam się z prośbą do Wysokiej Rady, aby tą uchwałę uchylić. Ja wydam zarządzenie, które te 

      przepisy wprowadzi z identycznym załącznikiem, a jeżeli rada uważa, że dla dzierżaw 10 letnich też 

      powinna mieć taki załącznik, taką uchwałę, to uchwali nową uchwałę w sposób już uporządkowany. I 

      to jest tyle. Można odmówić tutaj uchylenia, tylko w opinii Urzędu Wojewódzkiego będziemy

      naprawdę źle wyglądać, bo to jest tak oczywiste i proste i tak klarowne. Możecie to państwo zrobić i

      nie podjąć tej uchwały o uchyleniu, ale to będzie naprawdę takie dziwne, bo to jest takie proste. 

      Radny M.Czapliński – w tej uchwale rzeczywiście wystarczyło zmienić, usunąć z załącznik punkt 

      ten pierwszy mówiący o tych trzech latach. Ale nie o tym chciałem mówić. Jak długo nie 

      unieważnimy tej uchwały, to ona będzie pana burmistrza obowiązywać. I według zasad, kryteriów, 

      pan burmistrz będzie mógł jakiekolwiek umowy dzierżawy zawierać. Jeżeli ją tylko uchylimy, pan 
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      burmistrz będzie mógł, na jakich będzie chciał warunkach, z kim będzie chciał, kiedy będzie chciał 

      dzierżawy zawierać.

      Burmistrz K.Chodubski – panie radny, ja jeszcze chcę wyjaśnić, bo tu padają takie słowa i takie 

      określenia, że ja jestem zaskoczony. Te zasady i kompetencje wójta, czy burmistrza obowiązują w 

      kilku tysiącach gmin w Polsce i nikt z tego problemu nie robi. Ja wniosek i w wyniku dyskusji 

      chciałem to bardzo szczegółowo uregulować i przedobrzyłem. Jakie tu są duże dzierżawy do trzech 

      lat? Ja jak zawieram umowę dzierżawy do trzech lat, to daję jeszcze klauzulę o możliwości

      wypowiedzenia tej dzierżawy w trybie określonym. W związku z tym, w czym jest ryzyko, w czym 

      jest problem? Problem jest inny przy dzierżawach. Ja mam dzisiaj problem tego typu, tu jest mowa o 

      uruchomieniu tego zakładu krawieckiego po byłych wodociągach. Przyjechał właściciel i on już chce 

      ten zakład uruchamiać, a ja nie mam uchwały rady. On  mówi, że u nich wójt ma takie prawo, ja nie

      mam takich uprawnień. Więc rozważam teraz jak tu zrobić, żeby już wpuścić ten zakład krawiecki, 

      żeby dać już możliwość jego remontu, działań, żeby zatrudnić 10 osób, ale za chwilę ktoś na tej sesji 

      powie mi, że burmistrz podjął zła decyzję. Wpierw uprawnienie zabraliście mi, a teraz ja mam ręce   

      związane kagańcem. Ja obiecałem, że zrobię umowę przedwstępną, ale na następnej sesji jakiś radny 

      się odezwie i powie, burmistrz gdzieś tam złamał piąty paragraf. Ale ja łamię ten piąty paragraf, że 

      tam może być zatrudnionych 20 osób. I naprawdę patrzmy na wszystko trochę pod kątem rozsądku, 

      logiki i chęci pomocy tutaj naszemu społeczeństwu, naszej gminie, bo taki mamy obowiązek. A nie 

      czepiajmy się jednego paragrafu na tysiące zapisów prawnych. I o to was proszę i o to was błagam 

      jako burmistrz, bo to jest nasza powinność, radnych, burmistrza, sołtysów i całej społeczności.

      Radny J.Wolski – ja myślę, że dla radnych nie ma chyba problemu uchwalić uchwałę?

      Burmistrz K.Chodubski – jest problem, bo przepis prawny mówi, że nową uchwałę można zgłosić 

      na 7 dni przed sesją.

      Radny J.Wolski – ale jeżeli rada się zgodzi?

      Burmistrz K.Chodubski – ale ktoś napisze anonim do wojewody, że był niedotrzymany termin i 

      uchwała zostanie unieważniona. A już nie mało poszło anonimów i one też są sprawdzane. Ja 

      naprawdę muszę tego prawa przestrzegać, dla prawa, a czasami i dla mieszkańców. Ale rozważę 

      możliwość umowy przedwstępnej na jakiś czas określony i ja wyjdę z tego prawnie, bo muszę to 

      zrobić i tej szansy zaprzepaścić. I proszę, nie przeszkadzajcie.

      Radny Z.Makuracki – a czy to taki problem jest, żeby w tej uchwale po prostu zamiast do trzech lat, 

      zapisać powyżej trzech lat, a resztę pozostawić. Jeżeli jest prawnie uregulowane, że do trzech lat 

      podejmuje burmistrz, to nie ma problemu, a ta uchwała będzie powyżej trzech lat.

      Radca prawny A.Michalski – ja już na początku moich wyjaśnień powiedziałem, że nie można sobie 

      tak zmieniać inicjatywy uchwałodawczej. Inicjatywa uchwałodawcza dotyczyła określonego typu 

      umów dzierżawy, dotyczyła ona umów dzierżawy tych krótkotrwałych, do lat trzech. Więc w trybie 

      takim dokonywania zmian w uchwale nie można teraz nagle zacząć mówić o umowach 

      długoterminowych. Być może, że te zasady do umów długoterminowych muszą być inne niż w 

      przypadku umów krótkoterminowych. To tak jakbyśmy nagle chcieli przerobić uchwałę, ja 

      przepraszam za kolokwializm, ale uchwałę o ziemniakach zmienić na uchwałę o burakach. To nie jest 

      to samo.

      Radny Z.Makuracki – ja nie chcę nikogo obrazić, ale po co mamy radcę prawnego skoro to się 

      okazuje, że jest niezgodne z prawem.

      Radca A.Michalski – to zostało wyjaśnione i przez zemnie i przez pana burmistrza, że z uwagi na to, 

      że pan burmistrz chciał jednak nadać tym rozstrzygnięciom prawa miejscowego rangę uchwały rady, 

      posłużyliśmy się podstawą prawną dotyczącą tych umów długoterminowych, bo innej nie mogło być. 

      Natomiast, tak jak pan burmistrz powiedział, po prostu przedobrzyliśmy i tutaj od samego początku 

      należało rozstrzygać tą kwestię w trybie zarządzenia burmistrza.

      Burmistrz K.Chodubski – ta uchwała praktycznie nie weszła w życie, bo to była pierwsza uchwała 

      tego typu dotycząca zasad wydzierżawiania. W tej uchwale może być tylko zapis dotyczący okresu na 

      10 lat. Dzisiaj podjęliście uchwałę o wydzierżawieniu na 10 lat mienia komunalnego dla pana iks i 

      brak tej uchwały wam nie przeszkadzał. Dlatego też proponuję, żeby na następną sesję dokonać 

      korekty, wpisać okres 10 lat i możemy ją uchwalić za miesiąc czasu. Do tego czasu burmistrz nie ma

      prawa wydzierżawić na okres do 10 lat, bo to jest kompetencja rady, więc to nic nie stoi na 
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      przeszkodzie, bo tylko rada może na okres 10 lat wydzierżawić. Natomiast do trzech lat, to nie jest 

      kompetencja rady, tylko burmistrza. I dlatego też uchylenie tej uchwały nie zmieni niczego. 

      Radny Z.Makuracki – jaką mamy gwarancję, że na następną komisję będzie ten projekt 

      przygotowany?

      Burmistrz K.Chodubski – wystarczy, że tą uchwałę, jak pan mi nie wierzy, to może sam pan wpisać 

      10 lat i pan sam wystąpi z inicjatywą. Ale ja podam ja jeszcze raz obróbce prawnej, żeby nie było 

      żadnego błędu i ja dam na następną komisję i sesję, po to jest wasza kompetencja. Burmistrz nie ma 

      prawa nikomu wydzierżawić na okres dłuższy niż 3 lata. I nawet gdybym taka umowę podpisał, to ona 

      z gruntu prawa jest nieważna. Ja nie mam prawa sam wydzierżawiać powyżej trzech lat, natomiast do 

      trzech lat, ja sam zaproponowałem, żeby pewne zasady wprowadzić, żeby to było jasne i klarowne. 

      Radny Z.Makuracki – bo to wszystko wygląda na manipulacje rady, bo raz podpisujemy uchwałę, 

      a za chwilę ją odwołujemy.

      Burmistrz K.Chodubski – ja się przyznałem, pomyliliśmy się, przedobrzyliśmy. Jest to moja wina, 

      przedobrzyłem, pomyliłem. Chciałem oddać swoje kompetencje.

      Radna H.Tyrakowska – to nie jest pana wina, tylko radcy prawnego.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej głosów w dyskusji, to proponuję 

      przegłosować tą uchwałę.

      Po zapoznaniu się z projektem i po dyskusji Rada Miejska w obecności 14 radnych – 6 głosami za, 

      przy 2 głosach przeciwnych i 6 głosach wstrzymujących się podjęła

Uchwałę Nr XIV/114/04

     uchylającą uchwałę w sprawie ustalenia zasad wydzierżawiania nieruchomości, która stanowi 

     załącznik nr 15 do niniejszego protokółu.

     Przewodnicząca B.Paradowska -  kolejna uchwała jest w sprawie:

6/ nadania Statutu Miejsko-Gminnemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Radzyniu Chełmińskim..

      Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

      Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

      Głosów w dyskusji nie zanotowano.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma pytań, to proponuję przegłosować tą uchwałę.

      Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie

      podjęła 

Uchwałę Nr XIV/115/04

      w sprawie nadania Statutu Miejsko-Gminnemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Radzyniu 

     Chełmińskim, która stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokółu.

      Przewodnicząca B.Paradowska – ostatnia uchwała jest w sprawie:

7/ zatwierdzenia planów pracy stałych komisji Rady Miejskiej na II półrocze 2004r.

      Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

      Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

      Głosów w dyskusji nie zanotowano.

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma głosów w dyskusji, to przystąpimy do 

      głosowania.
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      Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie podjęła

Uchwałę Nr XIV/116/04

      w sprawie zatwierdzenia planów pracy stałych komisji Rady Miejskiej na II półrocze 2004r.,    

      która stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokółu.

     Ad 8/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to udzielenie odpowiedzi na 

               zgłoszone zapytania. Proszę pana burmistrza o udzielenie odpowiedzi na zadane pytania.

               Burmistrz K.Chodubski – odpowiadam na pytanie dotyczące zatrudnienia osób publicznych i 

               interwencyjnych w Urzędzie Miasta i Gminy. Na dzień 1 stycznia 2004r. było zatrudnionych 14 osób. 

               Natomiast od 1 marca do 31 sierpnia było 9 osób zatrudnionych, od 12 stycznia do 30 kwietnia były 2 

               osoby zatrudnione. Następnie 13 osób od 15 kwietnia do 14 lipca – to były roboty publiczne. W 

               ramach prac interwencyjnych: od 14 września do 14 marca 2005r. – 3 osoby.

               Radna H.Tyrakowska – wystarczy, bo ja pytałam tylko o to półrocze.

               Burmistrz K.Chodubski – było pytanie odnośnie Domu Kultury. Na to pytanie nie odpowiem, 

               ponieważ w tej kwestii są działania policji i prokuratury i to należy do ich kompetencji, a nie będę 

               rzucał pod obrady sesji nieszczęścia ludzkiego. Nie dam się również zbrukać głupim artykułem 

               prasowym.

               Radna H.Tyrakowska – chodzi mi o to, czy były tu zorganizowane półkolonie i czy na ten cel były 

               od nas przekazane pieniądze?

               Burmistrz K.Chodubski – tym zajmuje się prokuratura o czym pani dobrze wie i nie moją rolą jest

               wchodzić w kompetencje prokuratury. Nie udzielę pani tej odpowiedzi. Zakończy śledztwo 

               prokuratura, to ja pani odpowiem na wszystko. Koniec dyskusji. Następne pytanie dotyczyło wyjazdu 

               do Holandii. Chciałem powiedzieć, że współpraca z Holandia zaczęła się już od kilku lat. Na balu 

               charytatywnym w Wąbrzeźnie poznaliśmy to stowarzyszenie z uwagi na to, że moja żona zajmuje się 

               osobami niepełnosprawnymi, społecznie. I to stowarzyszenie tu weszło i zaczęło nam pomagać.

               Zaczęło się początkowo od darów w formie ławek szkolnych i tutaj wszystkie szkoły mają ławki i 

               krzesła holenderskie w ilości kilkaset sztuk. I prawdopodobni gdyby ich nie było, to trzeba by kupić 

               nowe. Dałem także kilkadziesiąt ławek na różne świetlice wiejskie. Ponadto przy pierwszym 

               kontakcie w szkole zostało rozdane 150 paczek żywnościowych. Następnie co roku na teren gminy w 

               grudniu przychodziły paczki żywnościowe, które Holendrzy po prostu rozdawali. W między czasie 

               przychodziły kartony, nawet w ilości 150 sztuk, z odzieżą, a następnie kilkadziesiąt, kilkanaście sztuk.  

               Przychodziły wózki inwalidzkie, przychodziły wózki dziecięce, przychodziły różne ubrania i odzież. 

               Oprócz tego Holendrzy zakupują żywność i inne artykuły, np. leki dla osób, które tutaj potrzebują. I 

               objętych jest co najmniej 36 rodzin, a w praktyce więcej. Ja w roku ubiegłym byłem w Holandii i w 

               tym roku też pojechałem do Holandii, w to samo miejsce, do tej samej miejscowości, nic tam nowego 

               nie zobaczyłem. Natomiast wiedziałem, że muszę pojechać właśnie do tej organizacji, ponieważ coraz 

               trudniej im się Polakom pomaga, a z tej prostej przyczyny, że słuchają w telewizji głupotę polskich 

               polityków i wielkich władz i głupotę na niższych szczeblach. I opinia o Polakach jest bardzo zła. A 

               także dlatego, że 1 na 50 Polaków w Holandii upije się, albo ukradnie i zrobi negatywną renomę 

               pozostałym. Ja miałem informację, że coraz trudniej o zbiórki pieniędzy na te zakupy, bo mówią 

               Poland - nie, Rumunia- tak. I pojechałem tam do tej Holandii po to, aby się spotkać z tym komitetem, 

               po to żeby im podziękować, wręczyć książki o Radzyniu, powiecie, o zbytkach, zapraszać do naszego 

               powiatu, terenu i Polski. Być grzecznym, miłym i sympatycznym i dawać obraz przy pomocy kolegi i

               mojej żony, że Polska jest krajem mądrym, ma dużo mądrych ludzi, a jednostki nic nie znaczą, bo 

               wszędzie są takie jednostki. Na tym spotkaniu przewodniczący tej organizacji powiedział, że był tu u 

               jednej rodziny w Polsce, której nie wolno było pomagać, bo ona te pieniądze marnowała. I oni w to 

               uwierzyli, że to są przypadki, że wszędzie są takie sytuacje, że nie jest idealnie. Tak samo nie jest 

               idealnie w Holandii, bo tam też kradną, tam też piją, tam też są ludzie nierozsądni.  I chodziło o to, 

               żeby po prostu, żeby w jakiś sposób, nie tylko żeby otrzymać te pieniądze, czy dary, ale zmienić

               wizerunek o Polsce tym bardziej, że wcześniej podjęliśmy działania, żeby zatrudnić legalnie około 20 

               osób z Radzynia w Holandii. Nie wyszło to, bo rząd holenderski się nie zgodził. Ja mam opisaną całą
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               trasę i jest to załączone do delegacji. Tak. Informacja o przebiegu wyjazdu do Holandii w dniach 24-

               30 lipca 2004r. Wyjazd z Radzynia do Kostrzynia godz.12oo, bo jeszcze do dwunastej byłem w pracy, 

               przyjazd do Kostrznia o godz. 18oo, trasa 380 km, nocleg w Kostrzyniu. Wybrałem najtańszy hotel, 

               nocleg 70 zł. Niemniej jednak w rozliczeniu tutaj z księgowością, rachunki wycofałem, rozliczono mi 

               ryczałt za nocleg, a więc 30 kilka złotych. Wyjazd z Kostrzynia do Henomoiden o godz. 930, 

               przekroczenie granicy i wjazd na terytorium Niemiec, później do Holandii, przyjazd do Henomoiden o 

               godz. 22oo – trasa 746 km w dniu 25.07.2004. W dniu 26.07 pobyt na miejscu i o godz. 19oo spotkanie 

               z całym komitetem, który pomaga mieszkańcom Radzynia, informacja, podziękowania, poczęstunek,  

               kolacja. Komitet sfinansował zwiedzanie Muzeum Etnograficznego – trasa 58 km. Również mają 

               szacunek dla władz państwowych i dla tradycji i w następnym dniu, na ich koszt zawieźli nas do  

               Muzeum Królewskiego. Następnie 29 lipca o godz.10oo wyjazd z Holandii do Kostrzynia, granica 

               została przekroczona w dniu 29.07. o godz. 23oo – trasa 737 km. Następnie w dniu 30 lipca o godz. 

               10oo wyjazd do Radzynia Chełmińskiego, przyjazd o godz. 16oo – trasa 381 km. Czy są jakieś pytani?

               Chcę jeszcze powiedzieć jedną rzecz, że trochę napracowaliśmy się z żoną w tej pomocy 

               holenderskiej, wymaga to prywatnej pracy w formie dokumentacji, mamy kilka segregatorów tej 

               dokumentacji. Osoby, które nam pomagają też pracują społecznie, nie w godzinach pracy, dajemy to 

               do wglądu. I mam nadzieję, że tutaj na tej sali znajdzie się ktoś inny, który znajdzie inną organizację, 

               która równie dobrze udzieli takiej pomocy jak ta organizacja. Bo tylko im możemy dziękować. Chcę

               powiedzieć jeszcze jedną rzecz, że te osoby, które miały pomoc udzieloną przez Holendrów (leki, 

               żywność) byli wyłączeni z opieki społecznej. A tych osób było kilkadziesiąt. Możemy tutaj 

               powiedzieć, że niech pan burmistrz powie jeszcze kiedy załatwił się w ubikacji będąc w Holandii, ale 

               czy to jest istotne?

               Przewodnicząca B.Paradowska – ale panie burmistrzu?

               Burmistrz K.Chodubski – ale pani przewodnicząca, są pewne granice.

               Przewodnicząca B.Paradowska – ale panie burmistrzu, to się wtedy zrobi złośliwość jeżeli tak sobie 

               będziecie wytykać.

               Radny G.Neumann – dobrze, że są te pytania, bo tyle się udało zrobić i trzeba o tym mówić, ale 

               trzeba to robić spokojnie, bez nerwów.

      Radna H.Tyrakowska – ja mam jeszcze takie zapytanie. Panie burmistrz, wszystko ładnie, naprawdę 

      bardzo super. Wszyscy mieszkańcy są zadowolenie i ci co dostają i ci co niedostają i niech dostają jak 

      najdłużej. Ale czy tylko musimy być nastawieni, żeby nam ktoś dał? Róbmy tak, żebyśmy mieli pracę, 

      załatwiajmy, nie wiem z jakim rządem niech nas zatrudnią. Na głowie stańmy, niech zatrudnią parę 

      osób, niech zatrudnią 10, 2, 3 osoby, a nie dajcie nam. Ile możemy występować, że my nie mamy i 

      dajcie, dajcie, jeszcze mało. Ja rozumiem i to jest bardzo fajnie, że pacjenci dostają pieniądze na 

      lekarstwa, na różnego rodzaju badania, ale tak naprawdę nie ma się czym chwalić, bo to nam uwłacza, 

      że my o coś prosimy cały czas, a nie dajemy nic od siebie.

      Burmistrz H.Chodubski – dlatego też apeluję, żeby właśnie dajcie. W Płużnicy tworzą radni i 

      społeczeństwo różne organizacje społeczne. Mieliśmy tutaj strategie rozwoju gminy, która miała

      pewne rzeczy określić. Czy pani jako radna na tą strategię przyszła? Czy włączyła się do koncepcji

      wizji naszej gminy?

      Radna H.Tyrakowska – byłam na zwolnieniu lekarskim.

      Burmistrz K.Chodubski – ja nie wnikam gdzie pani była. Trwało to dwa miesiące, te warsztaty 

      dotyczące strategii. Tutaj właśnie pan radny się pyta, a mnie już ręce opadają z ta sprawą, bo w 

      normalnej gminie, gdzie są ludzie, którzy to doceniają, to by chociaż podziękowali.

      Radna H.Tyrakowska – ale co mamy dziękować, jak my nic nie wiemy.

      Burmistrz K.Chodubski – no więc proszę przyjść i zapytać.

      Radna H.Tyrakowska – a dlaczego mamy przychodzić do pana i pytać? Jest sesja, a goście też chcą 

      się dowiedzieć.

      Burmistrz K.Chodubski – ja na komisjach też o tym mówię. Mnie chodzi o taką rzecz, żeby 

      informować. Na ostatniej komisji w czerwcu pytaliśmy o......

      Radna H.Tyrakowska – pan mówił, że jedzie z żona i panem Neumannem, tylko tyle pan nam 

      powiedział.

      Burmistrz K.Chodubski – pytałem czy wyrażacie zgodę, bo wcale nie musimy jechać. Proszę 
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      państwa, dajcie pracę. Jeżeli chodzi o sprawę związaną z bezrobociem, to jest to przypisane ustawowo 

      Powiatowemu Urzędowi Pracy. Gmina ma tworzyć warunki, warunki poprzez infrastrukturę, poprzez 

      zwolnienia podatkowe i to należy do rady. I chciałbym powiedzieć jedną rzecz właśnie. Pani radna z 

      tej pozycji mówi dajcie, zróbcie. Przecież pani jest w radzie i pani jak poczyta ustawę o samorządzie 

      terytorialnym, to pani też musi się w to włączyć. Chcieliśmy się włączyć w tą sprawę, ale w legalną 

      pracę, ale rząd holenderski zablokował i na dzień dzisiejszy blokuje jeszcze zatrudnienie Polaków, 

      chociaż wcześniejsze ustalenia były takie, że miało to być bez okresu przejściowego. I tylko tyle. 

      Czasami jak ja mam się tłumaczyć i być o coś oskarżany, że burmistrz sobie pojechał na wycieczkę 

      służbową do Holandii, albo do Hiszpanii pojechał po córki i tam był 3 dni, a 5 dni spędził w autobusie,

      bo córka tam była rok czasu, aby się nauczyć języka i pracowała w rodzinie.

               Radna H.Tyrakowska – że pan pojechał prywatnie do Hiszpanii to nas nie interesuje.

               Przewodnicząca B.Paradowska – panie burmistrzu, ja mam taką propozycję. Prasa o tym napisała i 

               proszę się już nie irytować i o tym nie mówić, bo sytuacja się zaognia. Kto chce to wie, kogo to nie 

               interesuje, to prasy nie czyta i proszę tego tematu nie rozwijać. Teraz proszę odpowiedzieć na 

               pozostałe zapytania.

      Burmistrz K.Chodubski – jeżeli chodzi o te świetlice wiejskie, o których mówił pan wicestarosta, to 

      ja tą sprawę znam i po rozmowie z niektórymi sołtysami planuję tutaj wrzucić świetlicę w Zakrzewie 

      pod ten program na przyszły rok, chociaż pieniążków na ten cel jest niewiele. Natomiast jeżeli chodzi 

      o sprawę dokumentacji na wodociąg i stację uzdatniania wody, to dokumentacja jest już złożona w

      Urzędzie, już istnieje, jest gotowa. Jest pozwolenie na budowę, czyli wszystkie formalne sprawy 

      zostały dopięte. A teraz w trakcie są sprawy związane z siecią. Bliżej te sprawy wyjaśni pan Piotr 

      Kozłowski.

      Pan P.Kozłowski – do tego co mówił pan burmistrz należy dodać, że na sesji 21 czerwca podjęto 

      decyzję o przesunięciu środków budżetowych, które spowodowały możliwość rozszerzenia zadania o 

      rozbudowę i wymianę starej sieci wodociągowej. Bo dotychczas od czerwca  zajmowaliśmy się

      wyłącznie budową stacji uzdatniania wody. W momencie kiedy w budżecie znalazły się środki na 

      rozszerzenie tego zadania podjęliśmy czynności, które spowodował, że to jest w trakcie. Stacja jest już 

      zamknięta, pozwolenia są. Natomiast co do sieci wodociągowej, która będzie wymieniona lub 

      rozbudowana, przede wszystkim całe miasto, Szumiłowo, Stara Ruda itp. Ta sieć będzie wynosiła 

      ponad 20 kilometrów do wymiany. I to jest w trakcie realizacji. W dniu 21 czerwca została zawarta 

      umowa z geodezją (Geoprim Wąbrzeźno), oni wykonali podkłady geodezyjne, W dniu 12 lipca została 

      zawarta umowa z projektantem, który projektuje tą sieć. Zakres rzeczowy jest tak olbrzymi, że w 

      historii gminy takiej ilości sieci nie robiono. Teraz czekamy na złożenie dokumentów, bo teraz od

      momentu kiedy otrzymamy dokumentację na sieć to musimy te zadania z korelować, złączyć, bo my 

      będziemy występować do ZPORR  jako na całe zadanie i dokumenty, które będą powstawały w 

      oparciu o dokumentacje typu: Studium Wykonalności Projektu, Program Rozwoju Lokalnego i 

      Strategię, muszą obejmować cały zakres zadania, czyli jako inwestycję będziemy nazywali: Budowa 

      Stacji Uzdatniania wraz rozbudową i wymianą sieci w gminie.

      Burmistrz K.Chodubski – ja tu dopowiem, że chcemy te wnioski złożyć w styczniowo-marcowej 

      edycji, która nie ma jeszcze określenia daty i idziemy w tym kierunku, żeby ten projekt wzbogacić o

      wymianę i modernizację sieci z dwóch przyczyn, że ten projekt będzie miał większą siłę przebicia, 

      będzie bardziej kompletnym i będzie bardziej uzasadniony. A tak naprawdę tą sieć musimy wymienić, 

      bo każdy widzi ile jest awarii, a szczególnie niebezpiecznie jest tam gdzie jest stal, bo ona jest już 

      całkowicie przerdzewiała i nie już co jej naprawiać. Musimy wymienić te rury stalowe, azbestowe i 

      ołowiane. Taki mamy cel i w tym kierunku zmierzamy.

      Radny M.Czapliński – ja nie bez przyczyny zadałem to pytanie, bo już cztery lata temu, jak pan objął 

      funkcje burmistrza były rozmowy z panem, który opracowywał projekt strategiczny rozwoju gminy, 

      czy coś takiego, był od wody i już wtedy były wielki obawy, że wody tutaj w Radzynie nie starczy na 

      tą całą sieć. I mam pytanie. Czy w związku z tym ten projekt o jest tylko jako kształt tej stacji i forma i

      wielkość, a bez umiejscowienia jej? Czy starczy tej wody, jej jakość i ilość tej wody?

      Pan P.Kozłowski – już kiedyś rozmawialiśmy w jaki sposób trwało wyłanianie projektanta. Ale 

      odpowiadając na pytanie, jest precyzyjnie określony z numerem działki, miejscowości, wizerunek 

      budynku zewnętrzny, znana jest technologia, ilość wody i zapewnienie o jakości tej wody, bo inaczej 
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      nikt by tego nie uzgodnił, ani sanepid, ani inne instytucje opiniujące. Jeżeli chodzi o ilość wody, to 

      zakładamy, bo wiemy ile mniej więcej gmina potrzebuje wody, to założyliśmy że potrzebujemy 

      100 m3 na godzinę, taka wydajność jest nam potrzebna. Wszyscy  wiemy o tym, że my będziemy 

      budować stację na bazie istniejących studni, nic nowego nie budujemy, tylko budynek, który ma 

      uzdatniać, a wydajność studni ma 48 m3 i żeby to wszystko zrekompensować, to projektant, że dwa

      zbiorniki retencyjne, każdy o pojemności 150 m3. Czyli łącznie 300 m3 retencji spowoduje to, że   

      będziemy mieli wody wystarczające ilości tzn. 100 m na godzinę. Tak jest nam potrzebna ilość wody. 

      Tak to wygląda jeżeli chodzi o założenia.

       Burmistrz K.Chodubski – tu bym dodał jedną rzecz, że pozwolenie na budowę określa konkretnie 

       jaka działka i to jest już umiejscowione.

       Pan P.Kozłowski – to jest nasza działka 30 arowa, za budynkiem starej szkoły przy ul.Tysiąclecia.

  Ad 9/ Przewodnicząca B.Paradowska – przedostatni punkt porządku obrad to wolne wnioski i zapytania.  

            Kto z radnych lub zaproszonych gości chce zabrać głos?

      Radny G.Neumann – na wtorkowym dyżurze jaki miałem jako wiceprzewodniczący rady odwiedziła 

      mnie pani Zofia Reimus. Sprawa dotyczy drogi pani Reimus i sprawa dotyczy decyzji, którą pani 

      otrzymała od Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji. Ja sądzę, że problem jest znany w 

      Urzędzie i prosiłbym pana burmistrza o przybliżenie tego problemy związanego z tą drogą.

      Burmistrz K.Chodubski – ta sprawa dotyczy drogi w Rywałdzie, a konkretnie od drogi powiatowej 

      do tego budynku po byłym PGR, tam w kierunku Książek. Tam mieszka pięć rodzin plus dalej jeszcze 

      dwóch rolników. Jest taki problem, że ta działka, która jest pod drogę przeznaczona, ileś lat temu 

      miała dwie księgi wieczyste i pani Reiumus w jakiś sposób ta działka została zabrana, ale szczegółów 

      tamtych czasów nie znam. Jest to udowodnione i pewne, że ta działka jest własnością pani Reiumus. 

      Natomiast jest tego typu problem, że oddanie teraz tej działki z powrotem pani Reimus, pozbawi teraz 

      tych mieszkańców dojazdu, a w przyszłości gmina będzie musiała wybudować drogę okrężną, trzy 

      razy dłuższą za wielkie pieniądze. Dlatego też ja i na zebraniu wiejskim i dzisiaj i w rozmowach

      prywatnych proponuję pani Reimus wykupienie tej drogi i to jest moja propozycja, a pni nie chce się 

      zgodzić. Ta druga droga jest drogą nieużywaną i te pięć rodzin nie będzie miało dojazdu do swojego 

      domu i jeżeli pani za orze tą drogę. Ja nie jestem strona w tej sprawie, ale powiadamiam Agencję, 

      właścicieli nieruchomości, że ta droga zmienia właściciela, ale jednocześnie czynię wszystko, aby ta 

      droga nie została zamknięta. I jeszcze raz proponuje pani wykupienie przez gminę tej działki. Bo  

      naprawdę dla mieszkańców będzie wielki problem. Tam na mapie jest droga, która biegnie skosem od 

      strony Rywałdu, ale ta droga jest zachwaszczona, ona jest nieużywana, tam są normalne gruntu orne. I

      w imieniu tych dwudziestu kilku mieszkańców proponuję pani wykup tej działki. Oczywiście to jest

      kompetencja rady, nie moja, ja muszę do rady zwrócić się z prośbą o podjęcie uchwały, ale sądzę, że 

      rada na to też pójdzie. Z tym, że jest problem tego typu, z naszych rozmów prowadzonych tu 

      wielokrotnie, pani nie chce się zgodzić tą działkę gminie sprzedać. I jaka może być konsekwencja, 

      prawdopodobnie czy ci rolnicy, czy Agencja wystąpią o drogę konieczną. Agencji nie muszę  

      pomagać, ale tym rolnikom pomogę do czasu kiedy gmina nie wybuduje nowej drogi. I taka sprawę 

      uważam za uczciwą, ale namawiam panią i błagam w imieniu tych mieszkańców, niech pani tą działkę 

      gminie sprzeda, bo jest potrzebna. Gdyby pani tej działki nie sprzedała, to na tej działce i tak są tony, 

      dziesiątki czy setki ton szlaki, żwiru, kamieni i pani nigdy tej działki nie odzyska na cele rolnicze tak 

      szybko, chyba że przy dużym nakładzie pieniążków. Więc propozycja, uczciwa propozycja pani   

      Reimus. Prosimy, żeby pani się zgodziła, aby tą działkę gmina mogła kupić, a radę poproszę, aby taką 

      uchwałę podjęła.

      Pani Z.Reimus – ja już się wypowiadałam do pana burmistrza o tej drodze i ja decyzję już podjęłam 

      w 2002 roku. I pismo złożyłam do gminy, ponownie pan burmistrz przysyła do mnie 18 sierpnia   

      ponownie o wykup tej działki. I z tym, że dzisiaj jest rok (29.09.2003r.) jak była podjęta uchwała   

      Rady Miejskiej, że droga w dalszym ciągu jest gminna, pomimo, że było odwołanie, było przez 

      wojewodę, przez ministerstwo. Ile ja razy byłam u pana w biurze, radny to też potwierdza. Ja pismo, 

      jak pan złożył o wykupie zaraz napisałam jak przyszło z geodezji, bo z geodezji pierwsze pismo było 

      w maju 2002r. I ja zaraz panu odpisałam, że droga nie jest do wykupu, bo ja ją chcę odzyskać, bo 

      droga przechodzi przez moje pole i synowi rozgranicza pole. A w dzisiejszych czasach każdy patrzy, 
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      aby sobie łączyć pole, a nie rozdzielać. Ta stara droga jest, a pan powiedział do mnie, że jeżeli pan 

      powie na radzie, że droga może być wybudowana za 200 tys. to wiadomo, że rada się na to nie zgodzi. 

      Burmistrz K. Chodubski – to pewnie i więcej, bo to jest kwota bardzo minimalna, bo tam jest 1,5 do 

      2 km tej drogi.

      Pani Z.Reimus – przysyła pan do mnie pismo i pani Tylus się mnie pyta czy ja na to pismo 

      odpowiem, ale niech ktoś z radnych przeczyta to pismo. Co ja mam panu odpowiedzieć? Ja od 2002 

      do 2004r. mówię, że nie sprzedam, czy ja jestem dzieckiem, że mogę zmienić zdanie? Ja jestem 

      zależna od syna, ja mu przepisałam gospodarstwo, a teraz mam zapisać drogę gminie, którą ja 

      odzyskałam, bo każdy mówi, że ja jestem właścicielem. W geodezji ja jestem właścicielem, w 

      księgach wieczystych ja jestem właścicielem, a jakim ja jestem właścicielem?

      Burmistrz K.Chodubski – ale my chcemy ją kupić.

      Pani Z.Reimus – ja z panem już rozmowę skończyłam, bo pan nie chciał ze mną rozmawiać. Jak ja

      poszłam do biura to pan powiedział, że mnie nie zna i o jaką drogę chodzi. To właśnie było to 

      zdenerwowanie jak pan przyjechał z tej Holandii i pan powiedział, że nie wiem o kogo chodzi, nie 

      wiem kto pani jest, nie wiem o jaka drogę chodzi. Tak mnie pan załatwił przy sekretarce.

      Burmistrz K.Chodubski – tak nie było. Pani Reimus więc nasze dyskusje się skończyły.

      Pani Z.Reimus – ale dlaczego pan do mnie przysłał to pismo? Ja dostałam z ministerstwa decyzję 20 

      maja, a pan do mnie przysyła, a ja jeszcze przyjechałam najpierw do pana i chciałam z panem 

      rozmawiać, ale pan nie chciał ze mną rozmawiać. Potem wystosowałam do pana pismo, że droga 

      będzie likwidowana po żniwach, a pan wtedy wystosował do mnie pismo, że chce drogę wykupić i że 

      rada miejska podjęła taką decyzję, rok temu, że ta droga jest gminna, ale z jakiego powodu, to ja nie 

      wiem. Jak byłam w urzędzie w Grudziądzu, to ten pan mówi, a jakim prawem jest droga komunalna, 

      czyli gminna zatwierdzona przez radę, skoro jest decyzja od wojewody i jest teraz od ministerstwa, a z 

      rady nie była zdjęta. I w dalszym ciągu jest droga gminna, bo prawdopodobnie ten pan ze spółki też  

      się dowiadywał co to za droga. A pan mu odpowiedział, że to jest droga gminna, a ja mówię do niego, 

      że jest droga prywatna.

      Burmistrz K.Chodubski – wysłałem do wszystkich właścicieli informację, że droga ta jest pani 

      własnością i wysłałem informację, że być może ona zostanie przez panią zamknięta, bo takie pismo od 

      pani otrzymałem i dlatego poinformowałem wszystkich korzystających, a więc Agencję Własności 

      Rolnej Skarbu Państwa i właścicieli nieruchomości, którzy są przy tej drodze, że mogą nie mieć 

      przejazdu. I jedyną formą dla nich, która jest możliwa to jest postępowanie prawne, czy sądowe. 

      Natomiast chyba najlepszą sytuacją i najlepszym wyjściem to jest sprawa wykupu. 
      Przewodnicząca B.Paradowska – ale panie burmistrzu, pan nie słucha, bo pani nie chce sprzedać.

      Burmistrz K.Chodubski –  jeżeli pani Reimus nie sprzeda tej ziemi, to ja na tym kończę propozycję 

      i dla mnie sprawa jest zamknięta

      Radny M.Czapliński – na pewno wszyscy pamiętamy o jakiej uchwale rozmawiamy, właśnie 

      powtarza się historia dzisiejszej problematycznej podjęcia uchwały przez radę. Wtedy to samo było. Z

      uporem maniaka tłumaczyłem, że tej drogi, że tej działki nie wolno nam wpisać jeżeli jest księga 

      wieczysta. Pan burmistrz wraz z radcą przekonali radę, że może być.

      Pani Z.Reimus – rada była wtedy we wrześniu, a od wojewody w marcu była decyzja  o uchylenie tej 

      drogi. Decyzja wojewody przyszła w marcu 2003r. a rada uchwałę podejmowała we wrześniu 2003r. 
      Burmistrz K.Chodubski – ja powiem jedną rzecz. Otóż ja w tej sprawie nie muszę nic działać. To 

      jest działka pani Reimus, tam jest budynek z pięcioma rodzinami ARWSP, tam w tyle mieszka jeszcze 

      dwóch, czy trzech rolników i to wszystko. Ja nie muszę nic robić, tylko z pozycji gospodarza terenu i 

      burmistrza uważam, że rozsądnym jest, aby tym mieszkańcom zapewnić dojazd poprzez wykupienie 

      działki. Będzie to problem mieszkańców i właściciela tego budynku, a nie burmistrza. Tylko czy to 

      załatwi problem? I dlatego tez mamy dwie możliwości. Albo pani zgodzi się nam tą działkę sprzedać, 

      albo pani się nie zgodzi i wtedy to już pani decyzja i wola i z tą działką może pani zrobić co chce, ale 

      wtedy na tą radę przyjdzie z dwadzieścia kilka osób i powiedzą, że chcą dojechać do szkoły, do 

      sklepu. 

      Radny J.Michaliszyn – ale tam obok jest droga.

      Burmistrz K.Chodubski  - jeżeli uważacie, że jest droga to nic nie stoi na przeszkodzie, aby za 

      miesiąc wystąpić z uchyleniem tej uchwały, żaden problem. Wykreślić ją ze spisu uchwał, nie będzie
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      uchwały. To jest wasza wola. Ja na następną sesję przygotuję projekt uchwały, która uchyli poprzednią 

      uchwałę. Ja to przygotuję. Natomiast co się stanie z tymi ludźmi, którzy nie przejdą suchą nogą, bo ta 

      droga jest na mapie, a nie w praktyce.

      Pani Z.Reimus – ale niech pan sprawdzi jak ta droga wygląda. 

      Burmistrz K.Chodubski –  czy jest wolą rady, aby tą uchwałę uchylić?

      Radny M.Czapliński – pytanie się samo na usta nasuwa. Jeżeli jest uchwała podjęta niezgodnie z 

      prawem, czy może ona istnieć? A pan zadaje takie pytanie, czy wola rady, a to było wbrew prawu.      

      Burmistrz K.Chodubski – ale uchwała była podjęta zgodnie z prawem.

      Radny M.Czapliński – jak była zgodnie z prawem jak jest wpisana prywatna działka

      Burmistrz K.Chodubski – w momencie kiedy była podejmowana uchwała gmina posiadała własność 

      i odpowiednią księgę wieczystą. Natomiast na tej sesji mówiłem o zaistniałej sytuacji, uprzedziłem, że 

      będzie to problem przyszłości, że są dwie księgi wieczyste, ja to przedstawiłem. To jest wola rady, 

      jeżeli rada uważa, że należy tą uchwałę uchylić, to proszę bardzo. Ja robię na następną sesję projekt 

      uchwały uchylającą, wycofujący ze spisu dróg gminnych, drogę w Rywałdzie i dam to do państwa 

      dyspozycji. Czy to państwa zadowala? Czy to panią zadowala?

      Radna H.Tyrakowska – to może dobrze by było, aby radni to zobaczyli, bo jeżeli pan mówi, że nie 

      ma tam drogi, a radni mówią, że droga jest, to też nie wiadomo jak się zachować.

      Burmistrz K.Chodubski – droga jest na mapie.

      Pan L.Poznański – ta droga jest zdewastowana, to nie znaczy, że burmistrz nie ma obowiązku 

      zapewnić dojazdu do mieszkań mieszkańcom. Gmina musi zabezpieczyć taki dojazd, a to wiąże się z 

      wielkimi kosztami i to nie ulega wątpliwości. Tutaj nikt tego nie neguje, tutaj trzeba się dogadać w tej 

      sprawie. Faktem jest, że droga jest pani Reimus i niepotrzebnie była ona wprowadzana na listę dróg 

      gminnych. Wtedy się tylko konflikt zaostrzył i tego problemu by nie było. Ja mam jeszcze jedną 

      sprawę. Podziwiam burmistrza za pozyskane pieniądze z Holandii. Jak zwykle wspomnę do tego, że 

      trzeba pozyskiwać pieniądze dla gminy. Chciałbym, aby z taką samą determinacją wyciągnąć 

      pieniądze tu dla naszego środowiska. Była możliwość, bo ukazał się taki artykuł, taki program gdzie 

      marszałek mówił o możliwości wybudowania ścieżki rowerowej, przy okazji budowy drogi z Sierpca 

      do Grudziądza. Warunkiem było tyle, żeby się porozumiało kilka powiatów, kilka gmin i 

      województw. Chciałbym, aby w tym kierunku szła taka energia w pozyskiwaniu tych pieniędzy, niż 

      tracenie czasu na drobiazgi. Chociaż chwała i bardzo się cieszę, że więcej jest zrobione z tą wodą niż 

      na początku to wyglądało i o takie inicjatywy nam chodzi.

      Burmistrz K.Chodubski – jeżeli pani Reimus tu publicznie mówi tu przy radnych i przy sołtysach, że 

      tej drogi nie sprzeda, to wtedy ja, jeżeli będzie taka wola radnych, z projektem uchwały, aby uchylić tą 

      poprzednią uchwałę i wykreślić ze spisu dróg gminnych. Natomiast za budżet gminy jest 

      odpowiedzialna rada i burmistrz, a nie tylko burmistrz i budowa nowej drogi będzie kosztować wiele 

      pieniążków. A przy okazji panie, członku rady sołeckiej, że tak powiem, pan gdzieś tam usłyszy w 

      telewizji, pan gdzieś to wyczyta i pan to powie na sesji. Natomiast mieliśmy spotkania w ramach 

      strategii rozwoju, ta ścieżka nam umknęła, ale ja sam osobiście ją zgłosiłem do strategii rozwoju

      „ścieżkę rowerową z Rywałdy do Radzynia”, a następnie ścieżkę rowerową z Płużnicy poprzez te tory 

      kolejowe, przez Dębieniec itd. Remont drogi tak w strategii został uzgodniony, że wybór drobi będzie 

      zależał od uchwały rady. Rada będzie miała prawo wyboru drogi jako pierwszej do remontu, czy do 

      naprawy. Ponieważ potrzeb w zakresie dróg jest bardzo wiele, tych dróg było kilkanaście i nie można 

      ich było wpisać wszystkich od razu, bo na to by nie starczyło środków i rada będzie decydować o tym 

      jaką drogę wybierze jako pierwszą. Ja się zobowiązuję, że na następna sesję przygotuje projekt 

      uchwały na wniosek radnych, czy nielicznych radnych celem uchylenia, wykreślenia tej drogi ze spisu 

      dróg gminnych.

      Przewodnicząca B.Paradowska – a jeszcze burmistrzu trzeba sprawdzić, czy w rejestrze dróg 

      gminnych jest ta droga, która była pierwotnie w Rywałdzie?

      Burmistrz K.Chodubski – ta droga jest na mapie i albo jest wpisana, albo może być wpisana. Ale 

      problem jest innego typu, czy możemy po tej drodze jeździć? I zapraszam panią Tyrakowską, żeby 

      dojechała samochodem tą drogą.

      Radny R.Mazur – ale panie burmistrzu, my tą drogę musimy oddać, bo to jest prywatna działka pani 

      Reimus. I o czym my tu dyskutujemy.
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      Burmistrz K.Chodubski – do tej sprawy można różnie podejść. Są takie ustawy z sejmu, które  

      mówią, że drogi wcześniej spisane podlegają wykupowi obowiązkowemu i gmina płaci pieniądze 

      właścicielowi, a właściciel musi ją sprzedać. Ten przypadek nie jest taki. Tak uchwała może nam 

      pomóc później przy pertraktacjach finansowych, ale to nie jest tak bezwzględnie. Niemniej jednak 

      jeżeli jest wola rady, to ta uchwałę uchylimy i wykreślimy ją ze spisu. Ale czy wykreślenie tej drogi ze 

      spisu dróg gminnych coś zmieni? Osłabi pozycję tych mieszkańców gminy.

      Przewodnicząca B.Paradowska – ale czy łamiąc przepis należy osłabić pozycję pani Reimus?

      Burmistrz K.Chodubski – nie, ja to widziałem w ten sposób. Prawdopodobnie sprawy by trafiła do

      sądu, między Agencją, a panią Reiums o ustanowienie drogi koniecznej i wtedy w oparciu o tą 

      uchwałę i w oparciu o stan faktyczny została by ustanowiona droga konieczna np. na okres trzech, 

      czterech czy pięciu lat i zobowiązania gminy do naprawy tej drogi, która istnieje. I to jest logiczne. 

      Natomiast jeżeli my tą drogę dzisiaj odetniemy i wykopiemy tam rów, to około 20 ludzi nie będzie 

      miało dojazdu do swojej posesji. I teraz proszę pomyśleć rozsądnie gdybyście byli w tamtym miejscu i   

      tam mieszkali. Pomyślcie na ten temat. Ja jako burmistrz dla tych mieszkańców zrobiłem wszystko co 

      mogłem zrobić, aby naprawdę mieli dobry dojazd. Jeżeli rada chce, to za miesiąc przygotuję projekt 

      uchwały, który uchyli poprzednią uchwałę, czyli wykreśli tą drogę ze spisu dróg gminnych.

      Radny M.Czapliński – ja mam pytanie, bo dzisiaj od prywatnej osoby jako radny dowiaduję się, że 

      przyszło pismo od wojewody, które mówi, że wbrew prawu to zrobiliśmy. I my przez rok czasu nie  

      zostaliśmy o tym piśmie poinformowani.

      Burmistrz K.Chodubski – powiem na koniec. Tylko w Radzyniu i tylko na radzyńskiej sesji, przy

      udziale kilku radnych może być taka głupia dyskusja, gdzie nie ma dokumentów, nikt ich nie czytał i 

      daje się wiarę tej czy tamtej osobie nie wnikając w prawdę obiektywną. Tylko na naszej sesji to się 

      odbywa. Po to są komisje, po to są pracownicy, po to są dokumenty, żeby to rozstrzygnąć. Naprawdę 

      to jest tylko Radzyń Chełmiński i tak się nie odbywa nigdzie więcej i naprawdę to już przechodzi 

      ludzkie pojęcie. Sprawę pani Reimus proszę bardzo, są dokumenty, właściwa komisja, komisja 

      rewizyjna, zajmijcie się, zapoznajcie się, przeczytajcie dokumenty, zajmijcie stanowisko, a nie róbcie 

      tu sądów kapturowych. Ta pani ma rację, a burmistrz nie ma racji, bo z gruntu jest zły, bo ja go akurat 

      nie lubię. Albo ktoś inny powie, że burmistrz ma rację, ale w krzyku będzie siedział cicho, bo chodzi o 

      20 kilka osób. I żeby dyskusję zakończyć, która nigdy się nie rozstrzygnie, tak było w przypadku tej 

      dzierżawy. Proszę, właściwa komisja, zająć się sprawą dokumentów, wypracować stanowisko i 

      przedstawić radzie. Taki jest wasz obowiązek, a nie robić tu sądy kapturowe nad burmistrzem, czy nad 

      pracownikami. Panie przewodniczący Czapliński byłej rady, pan ma wiedzę i proszę niech pan 

      wystąpi z propozycją, aby albo komisja rewizyjna, albo komisja rolnictwa się tym zajęła.

      Radny M.Czapliński – pan mówi o sądach kapturowych, ale jeżeli my tego nie uregulujemy prawnie, 

      to powtórzy się historia pani Karłowej, że po sądach nie kapturowych, ale wojewódzkich i innych.

      Pani A.Karło – dokumenty były, drogę zamknęłam, a pan burmistrz zakazał. Droga moja, a gmina 

      wysypała szlakę na moją drogę. Zwracałam się do gminy, to Góral zwala na sołtysa, a sołtys na 

      Górala. Jak tak można?

      Burmistrz K.Chodubski – też na tej sesji były dyskusje na temat tej drogi w Nowym Dworze i była 

      dyskusja, że to jest droga albo gminna, albo droga pani Karło. Sąd wykazał, że ta droga była ani 

      gminna, ani pani Karło tylko spadkobierców po pani Lachowskiej. I było inne rozstrzygnięcie.

      Pani Z.Reimus – ale decyzja była w maju, a od maja ja od pana nie dostałam żadnego zapytania. Tak 

      jak rada podjęła uchwałę na pana wniosek, żeby ją zrobić drogą gminną. Tak samo nikt z radnych się 

      nikt nie spytał co jest ze mną załatwione? Tylko wciąż wykup, wykup. A po roku czasu rada nadal się 

      nie zainteresowała tą drogą. I dopiero teraz ja się zgłosiłam do biura i burmistrz przysłał takie pismo, 

      że wykup i rada uchwaliła i po roku zostałam powiadomiona, że rada podjęła decyzję, że jest droga  

      gminna. Ten pan co mu pokazywałam to pismo, to mi powiedział, że jak rada mogła podejmować 

      decyzję skoro wojewoda uchylił decyzję już w marcu.

      Burmistrz K.Chodubski – ja poproszę panią Tylus, żeby podała konkretne daty.

      Pani M.Tylus – decyzja ministra odnośnie uchylenia tej decyzji komunalizacyjnej była z 20 maja 

      2004r., natomiast uchwała rady, o której tu mowa była z 29 września 2003r.

      Burmistrz K.Chodubski – w czym jest problem, ja nie rozumiem. Rada uchwaliła uchwałę w 2003, 

      minister uchylił rok później.
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      Radny J.Wolski – ja myślę, że teraz nie jest czas na przekrzykiwanie się. Ja wnioskuję o to, aby to 

      skierować na komisję rewizyjną i spokojnie razem z panią porozmawiać, czy pozwoli przez jakiś czas 

      używać tej drogi  do czasu wybudowania tej drugiej drogi, czy dojść do jakiś innych rozwiązań.
      Pani Z.Reimus – ale jeżeli decyzja od ministra przyszła 20 maja, a burmistrz do dzisiejszego dnia nic 

      nie zrobił.

      Radny J.Wolski – ja wnioskuję, aby ta sprawa jak najszybciej trafiła na komisję.

      Burmistrz K.Chodubski – uchwała jest z 29.09.2003, decyzja ministra jest z maja 2004.....

      Z uwagi na hałas pozostałych wypowiedzi nie można było zanotować.

      Radny G.Neumann – padł wniosek więc przegłosujmy go.

      Przewodnicząca B.Paradowska – kto z radnych jest za tym, aby ta sprawa została skierowana do 

      Komisji Rewizyjnej w trybie pilnym?

      Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie opowiedziała się za skierowaniem w trybie 

      pilnym sprawę pani Reimus do Komisji Rewizyjnej.

      Przewodnicząca B.Paradowska – czy są jeszcze jakieś zapytania?

      Przewodniczacy Rady Powiatu A.Olejnik – chciałem przekazać parę informacji. Została tu 

      wywołana sprawa ścieżek rowerowych. Sprawa tych ścieżek została wpisana do strategii, a że dotyczy 

      to gmin, to wymaga porozumienia między gminami. Z pewnością powiat to będzie wspierał, bo żadna 

      gmina sama z własnych funduszy nie wybuduje ścieżki rowerowej. Na sesji powiatu została przyjęta 

      uchwała  w sprawie przyjęcia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Grudziądzkiego. W tym planie są 

      również reprezentowane sprawy Radzynia. Na 2005r. jest planowana budowa drogi Zielnowo-Gziki i 

      drogi Rywałd – Linowo. Została przesunięta w czasie sprawa Domu Pomocy Społecznej. Była podjęta 

      uchwała  w sprawie udzielania dotacji ze środków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i 

      Gospodarki Wodnej na wymianę pokryć dachowych z azbestu. Można na ten cel uzyskać dotację w 

      wysokości 25 zł na 1 m2 wymienianych płyt azbestowych. Była również podjęta uchwała w sprawie 

      przyjęcia Regulaminu przyznawania stypendiów z Programu Stypendialnego realizowanego w ramach 

      Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. Wniosków o przyznanie 

      stypendiów wpłynęło ponad 600, a stypendia zostaną przyznane tylko kilku osobom i to tylko tym, 

      którzy wykazali zerowy dochód. Także z tych informacji prasowych, to jest jedna wieka afera. Więc   

      pozostaje mi tylko w imieniu i to nie swoim, a kogoś innego przeprosić tych, którzy zostali narażeni 

      na zbieranie dokumentów. Kolejna informacja dotyczy stanu wykonania inwestycji na ten rok. Więc 

      zakończono modernizację drogi Rychnowo – Bursztynowo, kolejna inwestycja to zakończenie 

      modernizacji drogi Szynwałd – Jankowice. W trakcie realizacji jest rewaloryzacja  parku w Wydrznie 

      i w ramach inwestycji jest przeprowadzane odwodnienie budynku przy Zespole Szkół w Łasinie. 

      Jeszcze wykorzystując okazję chciałbym państwa poinformować, że na terenie starostwa odbyła się w 

      sobotę uroczystość. Na której został rozstrzygnięty konkurs „Piękna zagroda” oraz zostały wręczone 

      odznaczenia rolnicze. Mogę powiedzieć, że większość z tych nagrodzonych osób, to mieszkańcy 

      naszej gminy. Ale chciałbym również podziękować za uświetnienie tej uroczystości Kołu Gospodyń 

      Wiejskich oraz jej szefowej pani Irenie Gogoli za przygotowanie posiłków i ciast, które cieszyły się 

      ogromna popularnością. Chcę również powiedzieć, że taka współpraca była przy reprezentacji powiatu 

      na dożynkach wojewódzkich, gdzie wieniec przygotowany przez KGW uzyskał drugie miejsce w 

      kategorii wieńców tradycyjnych. Chciałem również przekazać kilka informacji nie jako 

      przewodniczący rada, a jako dyrektor. Bez dyskusyjna jest kwestia sprawa przydatności uzyskanej 

      pomocy w postaci ławek i krzeseł dla szkół. I tutaj rzeczywiście należy podziękować panu 

      burmistrzowi za zaangażowanie się w tą pomoc, bo ta pomoc jest bardzo cenna, bo inaczej nie 

      mielibyśmy pieniędzy na zakup ławek i krzeseł. Natomiast zgadzam się z głosem pani radnej 

      Tyrakowskiej, że taka pomoc w przesycie może doprowadzić do roszczeń takich, tylko dajcie, ale 

      oczywiście to nie może zaprzeczać tej pomocy, tej inicjatywie. Jeszcze jedna kwestia z pewnością 

      zostanie wywołana, to kwestia autobusu. Chciałem poinformować, że jeden z autobusów, ten 

      najmniejszy został wycofany, zaś w miejsce tego autobusu został wynajęty przewoźnik z Wąbrzeźna i 

      do końca roku została z tym przewoźnikiem podpisana umowa. Jeżeli chodzi o przystanki, to zostały 

      skierowane do właścicieli dróg prośby o wydanie zgody na usytuowanie przystanków w miejscach

      gdzie jest to niezbędne. Po otrzymaniu tych decyzji przystanki zostaną ustawione.

      Sołtys R.Wierucki – ja mam do pana taką prośbę o interwencję do PKS, bo mieszkańcy Dębieńca są 
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      odcięci i zostali pozbawieni możliwości dojazdu do gminy. Autobus których jechał o wpół do ósmej 

      do Radzynia i wracał o około jedenastej, został zlikwidowany. Ci nasi mieszkańcy nie mają się czym 

      dostać do lekarza, do gminy załatwić sprawy. Ja złożyłem pismo w dyrekcji PKS w Grudziądzu i 

      odpowiedzi nie dostałem. Cała wioska złożyła podpisy, które zostały zatwierdzone przez pana Górala i 

      przez panią starostę Kowalkowską i ja to pismo wysłałem do PKS i nie mamy żadnej odpowiedzi. A 

      jak nie może PKS, to może będzie jeździł jakiś prywatny.

      Burmistrz K.Chodubski – wiadomo, że PKS, czy ta firma przewozowa jest spółka na prawach prawa 

      handlowego i ich interesuje tylko czy ten kurs jest opłacalny, czy też nie jest opłacalny. Natomiast 

      należałoby rozważyć przy planie dowożenia na przyszły rok, czy nie byłoby jakimś pośrednim 

      rozwiązaniem wykupienia np. transportu poprzez PKS na trasie Dębieniec – Radzyń, przewóz 

      uczniów i przy okazji zabraliby się mieszkańcy, ale to jest do dyskusji i do przemyślenia. Na dzień 

      dzisiejszy ja mogę wysłać tysiąc pism do PKS, a PKS się zapyta gdzie są pieniądze. My jako gmina 

      nie możemy dotować PKS, bo nie mamy takiej możliwości. Więc pośrednio, ale to nie jest pewne

      możemy rozważyć taką sytuację, co nie jest jeszcze przesądzone i co nie znaczy, że tak będzie, ale bez 

      pieniędzy tak nie będzie. Być może, że będzie tak jak tutaj w Radzyniu, czy na Jabłonowo poszły te

      TRAC BUS-y. On są tańsze, bo przewożą mniejszą ilość osób. Do mnie przychodzą właściciele tych

      TRAC BUS-ów o zgodę na przystanki, więc ja zaproponuję tej linię TRAC-BUS-u  czy nie chcieli by 

      uruchomić linii do Grudziądza przez Dębieniec. To mogę zrobić i zaproponować. Na koniec chciałem 

      powiedzieć jeszcze jedną rzecz. Chciałbym mieć taką prośbę do radnych, wszystkich radnych, bo to 

      nie jest po raz pierwszy na sesji przychodzi jakiś obywatel, który według swojego mniemania jest 

      niezadowolony z jakiejś tam decyzji i jest publiczna dyskusja, bez dokumentów, bez wiedzy, bez 

      niczego. Mam taką prośbę, żeby każdy obywatel, który ma jakiś problem z burmistrzem, zgłosił się do 

      radnego, radny do burmistrza, a gdy to nie pomoże stawiać sprawę na właściwą komisję, a dopiero 

      gdy to nie pomoże to wtedy na sesję. Bo tak naprawdę dzisiaj była dyskusja między mną, radnymi, 

      panią Reimus i trwała może pół, a może godzinę. Czasami podnosiliśmy głos, żeby się przekrzyczeć i 

      nic nie załatwiliśmy. W związku z tym proszę radnych, sołtysów i wszystkich innych mieszkańców,

      wpierw załatwiajmy to w komisjach, bo do tego są powołane, przy wglądzie w dokumenty.

      Radny L.Szyszkowski – ja mam prośbę, aby sprawdzić w Toruniu to co powiedział pan Ostrowski o 

      tych funduszach na świetlicę.

      Burmistrz K.Chodubski – ja dokładnie znam tą sprawę, znam te fundusze, byłem na szkolenie chyba 

      w czerwcu i to nie jest tak, że jak ktoś złoży wniosek to otrzyma fundusze. W te sprawy dotyczące 

      świetlic wiejskich muszą być zaangażowani mieszkańcy wioski. Muszą się spotkać, opracować plany.   

      To jest długotrwała sprawa. Ja to znam, to jest maksymalna kwota do 400 tys.zł na wioskę. Ja planuję 

      tego typu sprawy skierować na świetlicę w Zakrzewie, również myślałem o Dębieńcu, bo tam to się 

      opłaca. Natomiast na mniejsze świetlice, my poniesiemy koszty administracyjne, dokumentacyjne, 

      dwa razy wyższe niż cokolwiek tam zrobimy i jeżeli nam to zaakceptują. Tu planowałem te dwie 

      świetlice, ale to wymaga kompletnej dokumentacji. Od strategii rozwoju, po dokumentację techniczną, 

      po planu rozwoju lokalnego i również inicjatywy mieszkańców wsi.

      Radna H.Tyrakowska – ale mieszkańcy nie wiedzą, że takie coś jest. Pan burmistrz mówi, że wie od 

      czerwca, a jest wrzesień, a mieszkańcy nie wiedzą, że jest taka możliwość.

      Burmistrz K.Chodubski – ja wiem od czerwca o możliwościach, bo te środki nie były uruchomione, 

      bo teraz są dopiero takie możliwości uruchomienia i to jest program na wiele lat. I ja na dzień 

      dzisiejszy do tego programu nie mogę przystąpić, bo trzeba mieć środki własne w tym programie. 

      Jeżeli jest takie zainteresowanie to ja przekażę wszelkie informacje dotyczące różnych funduszy, nie

      ma problemu.

      Dyrektor A.Olejnik – chciałem tylko dodać, że te małe projekty mogą być sfinansowane do 80% 

      kosztów. Chcę również powiedzieć, że w miesiącu czerwcu zostało zorganizowane przez starostwo 

      szkolenie dla radnych dotyczące uzyskiwania tych funduszy pomocowych i tylko z naszej gminy nie 

      było nikogo.

      Sołtys G.Pięta – mam pytanie. Jaki kłopot może być z dokumentacją na pomalowanie świetlicy?

      Burmistrz K.Chodubski – ale nie dostanie pan pieniędzy na pomalowanie świetlicy. O tych 

      wszystkich sprawach informuje was prasa, a to nie są do końca sprawdzone informacje. Pan 

      Kozłowski dzwonił do Urzędu Marszałkowskiego i może powie co się dowiedział.
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       Pan P.Kozłowski – rozmawiałem z Urzędem Marszałkowskim, a pro po tego co mówił pan Olejnik i 

       faktycznie te szkolenia są ważne pod warunkiem, że one będą realizowane i nic się nie będzie 

       zmieniać. Bo wnioski, o których mówił pan burmistrz były już trzy razy zmieniane i na dzień 

       dzisiejszy program ten, o którym mówił pan Ostrowski, że rusza, to nikt w Urzędzie, nawet ten pan, 

       którego padło nazwisko nie jest wstanie powiedzieć jak ma wyglądać ten wniosek. Dziś nie ma 

       możliwości, aby uzyskać wniosek, a program ma ruszyć od pierwszego października. W Urzędzie

       Marszałkowskim też czekają na wytyczne, na wnioski, na dokumenty i na spis dokumentów, które są 

       niezbędne do dołączenia do tych wniosków. Na dziś nie ma takiej możliwości.

       Burmistrz K.Chodubski – ja mam taką świadomość, bo tą wiedzę zdobywam na co dzień i na 

       różnych szkoleniach i wszystkie programy, które miały wejść w życie już od czerwca, od maja, 

       wszystkie zostały przesunięte, bo będą aktualizowane. Dla nas najważniejszy jest wniosek o budowę 

       tej stacji i wody, a jeżeli chodzi o świetlice wiejskie, to ja to planuję zrobić na przyszły rok kiedy 

       sytuacja i wiedza się ustabilizuje, bo idzie zmiana za zmianą, są pieniądze, a ich nie ma, są projekty, 

       ale ich nie ma, bo w państwie polskim jest totalny bałagan.

       Pani A.Karło – Wysoka rado. Nie po to my stare ludzie idziemy całe kilometry do głosowania i 

       dajemy za was głos, wybieramy was i dziś zwracam się do rady o pomoc, żeby nadal do gminy mnie 

       nie zamknęły się drzwi i burmistrz mnie nie załatwiał na korytarzu. Z bolączką to zgłaszam i wystąpię 

       z pismem, w którym dokładnie określę co mnie boli. Zwracałam się do wiceburmistrza o nie 

       odwlekanie sprawy o wywiezienie szlaki na moje grunty i proszę, aby wyjaśnił w jaki sposób, kto 

       pozwolił, bo ta szlaka była przydzielona była na gminne drogi. Pod Zakrzewo same kałuże, same 

       dziury, a wysypał pan Gładyszewski na moje grunty. Zastępca spycha na sołtysa, a sołtys nic nie wie. 

       Więc panie wiceburmistrzu proszę wyjaśnić sprawę jak się należy. Jakim prawem Gładyszewski

       wziął szlakę, kto mu pozwolił. Policjant ich wygnał z mojej drogi, to w nocy wysypali.

       Wiceburmistrz A.Góral – ja pani dałem pisemną odpowiedź.

       Burmistrz K.Chodubski – macie państwo przykład na drogę pani Karło kiedy gmina wystąpiła do 

       sądu o ustalenie właściciela. Właściciel został ustalony i właścicielami zostali spadkobiercy po pani 

       Lachowskiej i pani Karło następnie uzyskała pełnomocnictwo i stała się właścicielem drogi. Na dzień 

       dzisiejszy mieszkańcy, którym ta droga jest potrzebna wystąpili do sądu o ustanowienie drogi

       koniecznej. Nie znam rozstrzygnięcia sądu, ale chyba było na korzyść tych mieszkańców i chyba sąd 

       ustalił drogę konieczną. Na dzień dzisiejszy ja nie jestem stroną w sprawie. Droga nie jest drogą 

       gminną, jest drogą prywatną i mieszkańcy, którzy z tej drogi korzystają wzajemnie dochodzą swoich 

       racji i praw poprzez sądy. Żal mi jest, że sąsiedzi chodzą po sądach, tracą pieniądze, po to, aby 

       normalnie można było się przemieścić. Przed wielu laty niektórzy urzędnicy popełnili błędy i dzisiaj 

       te błędy wychodzą. Natomiast moim zadaniem jako burmistrza jest działać tak, aby nie wylać dziecka 

       z kąpielą. Nie działać tak, aby od razu, błyskawicznie  zamknąć drogę nie dając możliwości jej że 

       uczestnikom mieć normalnego dojazdu. Sprawa pani Karło mnie nie interesuje, sprawa jest zamknięta 

       i jest to prywatna sprawa pomiędzy panią Kało, panią Czarnecką i panem Gładyszewskim. I w 

       związku z tym, aby nie doszło do takiej sytuacji jaka jest w Nowym Dworze, nadal proponuję, aby ten 

       problem załatwić polubownie.

       Pani A.Karło – jak burmistrz twierdzi, gmina skomunalizowała te parę arów. Tę komunalizację

       uchylił minister spraw wewnętrznych. Gmina zniszczyła kamienie graniczne. Kilkakrotnie zwracałam 

       się do gminy o odnowienia graniczne, dostawałam odpowiedź, że to działka prywatna, ale jak ja 

       działkę zamknęłam, to burmistrz się znalazł i mnie zakazał, że on jest właścicielem.

 Ad 10/ Przewodnicząca Rady Barbara Paradowska podziękowała wszystkim za udział w sesji i wobec  

            zrealizowania przyjętego porządku obrad, zamknęła obrady XIV Sesji Rady Miejskiej Radzynia 

            Chełmińskiego.

Protokółował;                                                                                       Przewodnicząca

                                                                                                                Rady Miejskiej

Gracjanna Wojcieszek

                                                                                                          Barbara Paradowska

